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Sejm o wykonaniu reformy rolnej.
Traktat handlowy z Czechosłowacją bliski podpisania — Rozruchy an- 
tiżydowskie w Budapeszcie. — Oblężenie eksmitowanego lokatora. —

Rumunja zastosuje represje wobec Niemiec.

flzja i A m e ry k
Lw ów , 20 luk go.

Okres gigantycznych przemia i, 
w którym żyjemy, przyzwyczaił na? 
do wyłaniania problemów "zawro­
tnych, przerażających niezwykło 
ścią i doniosłością. Myś! has am . s ; 
kię oswoić z temi r.owemi rzeczi- 
hii, które napotyka, musi przytem 
przezwyciężyć swo e dawne ramy, 
dziś wydające nam się ciasnemi i 
ubotiem i. Dla ambicji polskich taka 
rewi ja dotychcz s wych skroń - 
nych punktów wyjścia wydaje rię 
szczególnie pożądaną. Pragniemy 
bowiem odgrywać większa rolę, 
niż to być mogło naszym udziałem 
w twardych latach narodzin nas:ej 
państwowości Czujemy się dość 
rilnym5 na to, aby takie ambicje 
żywić. Jesteśmy nawet do tego 
zmuszeni. Bo zaraz za Zb uczem 
zaczynają się tereny mocarstwa, 
któremu na imię Związek republik . 
sowieckich, a docierające aż do j 
niezmierzonych przestrzeni Oceanu J 
Spokojnego. I m ocarstwo to ma “ 
ambicje odegrania wielkiej roi: w 
polityce światowej. Z'ezygnować 
z udziału w wydarzeniach, ograni­
czyć nasza uwagę do bezpośrednio 
nas interesujących problemów lo­
kalnych, byłoby równoznacznem z 
wyrzeczeniem się znpełnem mo 
żności odgrywania w obtc naszego 
wschodniego sąsiada roli czynnika 
względnie— równorzędnego, z do- 
browoinem opadiięciem  dc roli 
quantite neg igeable. z którym Zwią­
zek republik rowieckich nie po­
trzebuje się liczyć. Nikt u nas n:e 
mógłby pogodzić się z taką rolą 
i dla tego jesteśmy zmuszeni do 
wybiegania uwag j poza rogatki 
europejskie i nagina i i  naszej my­
śli do wielkich problemów współ­
czesnych.

Taki wielki problem oolityczny,

z k'órym musimy się oswoić sżi- . nam posłużą, jako punkt wy ścin 
nowi rvw lizacja, a nawfet konflikt J Jo dalszych rozwazań.
Azji i Ameryki. Spirzącżm y jedn *k | 1 Od szęregu lat nie jest ni-
h ółkie zestawienie fak ów, które J komu tajnym, źe sowiety konsz-

Ś c is ła  k o n tro la  w o j s k  ttiem iec
będzie nada! utrzymana.

Strefa kolońska nie zostanie opróżniona,
P aryż . (Tel. G. P.) Francuskie pisma donoszą, że mię­

dzy a!ja tarni przyjdzie prawdopodobnie do zgody pod tym 
względem, że na podstawie przedłożonych obecnie sprawoz­
dań wojskowej komisji kontrolnej opróżnienie strefy kolońskiej 
nie może pod żadnym warunkiem nastąpić i że należy prże- 
prowadz ć w państwie niemieckjem daiej ścisłą kontrolę woj­
skową.

Niemcy z pod ziemi wydcbędą srmjp!
Przaz rok mogą stworzyć olbrzymią prodtrkcję wojenna.

P ary ż . 19 lutego. {Teł. G. P.) nycn jednostek potrzebne do stwo-
Omaw ając sprawozdanie mię łzy- rżenia clbrzymiej armji i mogą w
sojuszniczej wojskowej komisji kop- przeciągu 12-tu miesięcy osiągnąć
trolnej zaznacza „Petit P a |js ien “, produkcję materjału i amunicji zbli­
żę wynika z niego iż Niemcy d o -  żoną bardzo do tej, jaka była
siadają wszystkie kadry wyszkolo- I przy końcu wojny,

Demonstracyjny okrzyk komunisty
wobec Prezydenta Nojcieciiow^iego.

(T&lefonen. od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 19 lutego. (Z) 

W czoraj o godz 11 w i o c p o d ­
czas przejazdu P rz y d e it .i  Rzplc-j 
z Bflwederu na bal do Resursy 
kupieckiej, na rogu ul. Czystej i 
Wierzbowej, jakiś człcw  ek' krzy­
knął: „Niech żyje komunizm !* 

Ajenci p 1 cji „manifestanta" 
zatrzymali i odprowadzili do ko-

m sarjatu. O a ało się, że pozosta­
wał on w jakichś stosunkach z po- 
1 cją polityczną niemiecką, a przed 
k l*u  dniami późnym wiecz rem 
miał się dobijać do biura policji 
politycznej w  lrszawskiej. Tajeniu - 
czy manifestant został oddany do 
dyspozycji sędziego śledczego.

kwentnie przeprowadzają pros? ram 
uazenia i grupowania pod . wym 

sztanaarem narodów azjatyckich. 
Wynika to z sylua ji geopolity­
cznej Rosji, która z\vłaszc7a od r. 
1913, cd  wyparcia z terenów środ- 
k.nvo-europejskich: baltyck ch, jesL 
wprost predes ynowana do tego, 
aby s ać sięw.eJkiem mccarstwcm 
azjatyckiem.

2. Re wolucja chińska, d kony* 
wana od r. 1912 metodami na o- 
;ói bardzj łagodnemi, coraz wię­
cej przybiera charakter ruchu ma- 
ksj m ili stycznego, niosąc go ze so­
bą za ady t. zw. bolszewickie. Upa­
dek gen. Wu-pei-fu stanowił wfźny 
etap w tej tewoluc i. Coraz więcej 
o tern się słyszy, źe znany w Pol­
sce Karachan, obecny ambasador 
rosyjski w Pekinie, jest „jednym z 
i.ierowp ków“ polityki chińskiej, 
obok rządu prezydenta Tuana.

3. Ostatnio dokonane zbliżenie 
rosyjsko-japońskie stanowi w tym 
łańcuchu taktów ogniwo bardzo

■ ważne, japonja wyciągnęła z niego 
. w pierwszym rzędzie korzyści go- 
* spodarcze, Rosja polityczne. Ale 

także i dlajaponji polityczna stro­
na nowej lonst.-lacji jest bardzo 
ważna. W poł czeniu z zeszłoro­
cznemu wydarzeniami w Chinach 
Japon a może się teraz kusić o cał­
kowite wyparcie Ameryki z Dale­
kie o Wschodu.

Fakty te skłaniają nas do przy­
puszczenia, że rozwój na drodze 
do stworzenia „bloku aziatyckie- 

o“ po :u  ;ął się już dosyć daleko 
naprzód. Nit twierdzimy jednak, 
jak to obwieszczały depesze ró­
żnych ajencyj, że ten blok został 
już utworzony. Sprzeczności inte­
resów wśrćd państw azjatyckich 
łącrnie z Rosją, nie megły momen­
talnie zniknąć. W każdym raiie  
platforma dia koncepcji bloku jest 
już przygotowane. W obecnej kon­
stelacji blok zv\raca się przede- 
wszystkiem orzecśwko Ameryce
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Grono właścicieli 
Cukierń lwowskich 
urządza wspaniałą

w sobotę 21. II. bm. 
w salach Strzelnicy 
ul. Kurkową I

Traktat handlowy z Cze Im łiwacją
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a  19 lutego. (Z) Ko­
respondent Wasz dowiaduje się, że 
v  rokow an'a h  o traktat handlowy 
z Czechami najgłówni jsza trucnołć 
zostata usunięta. Chodziło o wza­
jemny tranzyt handlowy. Po zrłat- 
wieniu tej sprawy ral/ży  spodz e- 
wać sfę szybkiego ukończenia rc- 
kowań. Dyrektor departamentu Min 
przem. Tenenbaum, który przewo­
dniczy rokowaniom ze st.ony Pol­

ski, mis ę swoją już zakeńczył i 
wyjedzie d . Bertim, gdzie weźmie 
Udział w rok waniach z Ni mcaml.

W dals ych rokowaniach z Cze 
chosiow a.ją pew n: trud. ości wy­
łoni spraw a mniejszości polskiej 
w Czechosłowacji. Ponieważ kwe- 
stja ta będ i: załatw ona w od­
dzielne konwencji, wi c niezależnie 
od nie; może być wcześniej pod­
pisany t aktat handlowy.

Robotnicy polscy do Francji.
W arszaw a . 18 lutego. (Tel. G. 

P.) Dziś przystąpiono do sfinalizo­
wania przi dwstępnych rokowań w 
sprawie polskiej emigracji robotni­
czej do Francji, prowadzonych w 
Paryżu. Posiedzenie zagaił minister 
Sokal, witając p. ministra Godar- 
da. Obaj ministrowie zaaprobowali 
protokół z 3 lutego 1925. Nastąpi­

ła wymiana zdań w sprawach nie- 
damagań wychodźctwa polskiego 
we Francji.

Jut o odbędzie s ię  podpisanie 
protokołu rokowań.

Wieczorem wyjazd pp. Godar- 
dów wraz z p. min. Sokalem do 
Krakowa.

Szczegóły pożyczki amerykańskiej.
Subskrypcja drugiej raty przed 1 sierpnia.

(Teleicnem od naszego korespondenta).
W a rsz a w a . 19 lutego. (Z) Ko- { pożyczkę po 95 i pół, Subskrybcja 

respondent Wasz dowiaduje się o j drug ej raty 15 mil . zostaniz ogł:- 
szczegółach otrzymanej przez Pol- j szona w porozumieniu ’ z rządem 
skę pożyczki amerykańskie’, W polskim nie później jak do dnia

onsorcjum am erykańskim  Dilen, 
Read et Co. zastał podpisany kon­
trakt na pożyczkę 50 m lj. dolarów. 
Realizacja tej pożyczki nastąpi w 
dwóch ratach. Subskrybcja pierw- 
szei raty 35 mlik dolarów po kur­
ie 95 za 100 ogłoszona w pou e- 

działek, została całkowicie pokry­
ła Giełda nowojorska notuje tę

1 sie'pnia. R ąd polski wypuści o- 
bligacje, które b .d ą  amortyzowane 
w termina h półrocznych w ciągu 
25 lat. Oprocentowa ie oblig cji 
wynosi 8 proc. od sta. Rząd wno­
si do lego projekt ustawy o po­
życzce amerykańskiej i z chwilą 
jej ratyfikowania, Polska- otrzyma 
natychmiast 33 milj. dolarów.

Ujęcie bandy szpiegów w Klinie.
Podstęp policji i walka, — Znaleziono duża ziortych rubli.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

(w przyszłości może zagrjcić in:e- 
resom diugiego i > peij m anglo­
saskiego) ?

Poszuka my teraz faktów, mo­
gących nam oświetlić drugą slron 
prob emu: stronę amerykańską. Do­
gmatem poli‘. ki współczesnej je I 
zdeeydowan e anti-japońskie s a  
nowisko Stanów; tego przypominać 
n e potrzebujemy. Wiemy także, źe 
stanowisko Ameryki wobec sowie­
tów było dotąd nieprzejednane. 
Przepaść oddziela świat amerykań­
skiego kapitalizmu, od świata rJ- 
woiucji bolszewickiej , epigonów 
Hardinga od epigonów Lenina, 
przepaść o wiele większa, niż mię­
dzy Rosją sowiecką a AngI ą, czy 
Francją, czy Polski. To też sowie­
ty wyczuwają, źs Ameryka jest o- 
stoją ustroju kapitalistycznego, nie­
zdobytą fortecą „konlrrewolucjone- 
rów*, zaporą na drodze do .rew o­
lucji światowej". W ostatniej pole­
mice między Trockim a Zinowje- 
wem i Stalinem obustronnie pod­
kreślono ten stosunek do Stanów, 
który stanowi jeden z najważniej­
szych punktów wyjścia dla polityki 
sowieckiej, po ętej jako całość.

Obecnie horyzont polityczny 
stał się nieco ciemniejszym. Ame­
ryka przeprowadza rewizję swych 
metod politycznych. O ile idzie o 
Rosję, to obecni kierownicy poli­
tyki Stanów z senatorem Borah 
na czele wysuwają hasto nawiąza­
nia stosunków dyplomatycznych. 
Oznacza to, że Amerykanie uznał 
dotychczasowe sp sob - pośiępo- 
wania za nieodpowiednia i p rag ią  
taraz zbliżyć się do swego siar- 
szego brata anglosaskiego po dru­
giej stronie — „Wielkiego Siaw u’, 
Atlantyku. Ten starszy brat już od 
kilku lat paktuje z sowie am :. 
W prnwd ls nie przyniosło mu to 
żadnych korzyści. Ale młodszy 
brat, Yankee, także nie ma pow o­
dów do zadowolenia. Dotychczaso­
wa jego polityka przyniosła jako 
rszultat koncepcję b oku azjaty­
ckiego, w którym sowiety mogą 
odegrać rolę przewodnią. Obawia­
my się, że fakt ten wp awił „Oncle 
Sama" w pewne zdenerwowani?. 
Ale niewątpliwie powróci on bar­
dzo rychło do równowagi i znaj­
dzie jasną, zdecydowaną d ogę, po 
której pójdzie, aby przeciwdziałać 
niebezpieczeństwu.

KrzewSki.

S e n a t .
W arszaw a, 19 lutego. (Td G. 

P.). Na dzisiejszem posiedzeniu 
Senat przyjął projekt ustawy w 
sprawie zmiany pa agr. 6 ustawy 
o adwokaturze w b. zaborze au- 
strjackiin. W re zcie nowelę do u- 
stawy o przejęciu na v. la ność 
p; ń twa z emi w w o;. wschodnich, 
oraz o nadaniu ziemi żołnierzom. 
Następnie przyjęło projekt ustawy 
o potrąceniach z uposażeń służbo­
wych. Nastęnne posiedzenie jutro.

Czytajcie .Szczotka*

W arszaw a. 19 lutego. (Z) Do
wiadom ści władz dochodziły wie- 
c', ż : w okol caćh Wilna grasują 

niebezpieczni szpiedzy bol:z‘ wiccy. 
Policja wrleńfka nie chciała na 
własną rękę podejmować t u in  go 
i ry ykownego kroku szukan a i 
przyaresztowania t /c  i szpiegów, 
mając ku temu ważne powody. Z 
Warsa wy przysłał/ władze cen­
tralne trzech najzdol iejszych tun- 
kcjonarjuszy, którzv zciołali w re­
szcie dotrze: do kryjówki szpiegów 
na przedmieściach Wilna. Poinfor­
mowani o tern, że szpiedzy sa 
znakom cle wy kwi ow ini w broń, 
obmyślili podstęa: Jede’ z p o d sa -

wionych pcsłańców zawiadomił 
szpiegów, że właśnie przybył ku- 
rjer z Sowdepji i wezwał ich do 
przybycia na oznaczone miejsce. 
Podstęp się u dał, jednak ie szpie­
dzy połapali się w ostat iej chwili 
i rzucili się na agenta policji, 
chcąc go zamordować. Przybyli z 
pomocą ajenci areszt wali w szyst­
kich szpiegów. Znaleziono mnóstwo 
kompromitujących dowodów ich 
działalności szpiegowskiej, oraz 
znaczną s im ę  pieniędzy rosyjskich 
w złocie. Jednego z przywódców 
bandy szpiegowskiej z Wilna rrzy- 

| wieziono dziś rano do W arsiawy.

M ic e m i  i  Belwederze.
K oncerty  w a rsza w sk ie  s ły ch ać  

w W iedniu .
(Teleionem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 19 lutego. (Z). Pre­
zydent Rzpltej od dłuższego czasu 
interesuje się szczególnie radiote­
legrafem i radiotelefonem. Prezy­
dent polecił przed kilku dniami za­
łożyć stację radjotelegraficzną w 
Belwederze i uruchomić ją tak, że 
dzisiaj podczas przyjęcia w Belwe­
derze słyszano koncert, nadany 
przez Polską stację doświadczalną 
towarzystwa radiotechnicznego.

Należy dodać, że polska radio­
stacja nadaje już od .dłuższego 
czasu koncerty i doniesienia PATa. 
Z Wiednia doniesiono telegraficznie, 
że koncerty warszawskie są w Wie­
dniu doskonale słyszane. Londyn 
nadał koncert orklest y kończący 
się hymnem „Jeszcze Polska nie 
zginęła" witając w ten sposób na­
wiązanie kontaktu angielskiej Stacji 
z pohką stacją telegraficzną 

-----
WYGRANE LOTERJI PAŃSTW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19. lutego. (Z.) Dzi­

siejsza główna w g ra n a  Loterii 
państw. 10 tys. zł. padła na numer 
342, 5 ty s. zł. na nr. 37361, 3 tys. 
zł. na nr. 40069, 1000 zł. na nr.
671, 42943, 500 zł. na nr. 11554,
28485, 89999.

-— -o-*—-- 
AMERYKANIE WYBIERAJĄ SIĘ 

LICZNIE DO POLSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19, lutego. (Z,) Z 
Berlina donoszą, że bawiący tam 
szef amer. biura podró/y oświad­
czył, iiz.w r. b. wielka ilość Ame­
rykanów wybiera się do Polski, Ru­
munii i Szwajcarii. W  Berlinie 
twiierazą, że co do Polski; podróże 
amerykańskie pozostają w łączno­
ści z nawiązaniem stosunków fi­
nansowych.

Samolot]) ratują turystów 
zastsoGzoiycli śnieżyca.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 19 lutego. (Z). Z 

Zurychu donoszą, że kilki narcia­
rzy odbyło wycieczkę w Alpy ber­
neńskie. Na wysokości 2.800 m, 
zaskoczyła ich śnieżyca. Żadną 
grupa ratunkowa nie chciała się 
podjąć wyprawy do ich schronie­
nia, postanowiono więc aby 3 sa­
moloty wyleciały na poszukiwanie 
zaginionych. Samoloty znalazły ich 
w chwili gdy starali się przekopać 
przez śnieg. Z samolotów zrzucono 
żywność na daszy  szereg dni, ce* 
lem przetrwania śnieżycy. Samolo­
ty wróciły na powrót do Zurychu 
z odpowiednim raportem.

v\ a rs z a w a . 19 lutego. (Z). Z 
Zurychu donoszą, że w całej Szwaj- 
carji spadły olbrzymie śniegi a w 
wielu miejscach lawiny pozabijały 
ludzi.

D H | Kostiumowo-maskowy _  D H L  Kasyna i Koła Lit-ArŁ «
s s r : s s 5 s ^ =  S o b o t a ,  2 1 .  L u t e g o  b .  r .
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S e j m .
Ustawa o r fornie rolnej ode­

słani do komisji.
W arszawa, 19. lutego. (Tel. Q. 

P.) Przystąpiono do czytania no­
weli o wykonan u reformy rolnej.

Pós. Poniatowski dowodzik że 
przedłożony projekt jest przyzna­
niem się rządu do utraty w a ry  w 
możność przeprowadzenia reformy. 
Uważając, że projekt nie nadaje się 
do rozpatryw ana,. Wyzwolenie nie 
będzie głosowało za odesłaniem go 
do komisji,

Pos. Osiecki konkluduje, że klub 
jego jest stanowczo przeciwny pro 
jektowi, jednak oświadczy się za 
odesłaniem go do komisji.

Pos. Wojewódzki stawia wnio­
sek: SejriK przechodzi do porządku 
dziennego nad projektem rządu i 
wzywa rząd, aby w ciągu miesiąca 
złożył nowy projekt o wywłaszaze- 
niu bez wykupu. Mówca zapowia­
da własny projekt o nadaniu ziemi 
chłopom.

Pos. Kwapiński oświadcza, że 
projekt rządowy wcale go nie za­
dowala. Uważając jednak, że spra­
wa nie 'cierpi zwłoki, n'e może 
przychylić się do wniosku pos. Po­
niatowskiego.

Pos. Makówka stawia wniosek
0 przejście nad ustawą do po­
rządku.

Pos. Stroriski oświadcza, że klub 
jego głosować będzie za odesła­
niem ustawy do komisji.

Pos. Staniszkis oświadcza, że 
projekt zawiera nr/ikoirzystne dla 
gospodarstwa narodowego cechy, 
ponieważ daje ministrom dowol­
ność decydowania co do tego, ja­
kie obszary mają być zwolnione od 
przymusu nwkupu. Jednak projekt 
rządowy przewyższa o całe niebo 
projekt Poniatowskiego.

W płynął wniosek formalny o 
przerwanie dyskusji, który przyję­
to 186 głosami przeciw 116. Wnio­
sek o odrzucenie ustawy upadł, 
wobec czego ustawę odesłano do 
komisji rolnej.

Rezolucję komisji wzywającą 
rza.d do wntesiapia projektu usta- 
wiy o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia pracowników umysło­
wych przyjęto.

Ustawę o Izbach morskich przyjęto 
w  drugiem i trzeciem czytaniu.

Uchwalono ustawę o przystąpieniu 
Polski do międzynar. konwencji metry­
cznej, podpisanej w Paryżu w roku 1S575 
oraz do konwencji metrycznej dodatko­
wej (Sevres w r. 1921).

W imieniu komisji rolnej pos. Kowal­
czuk zreferował sorawe wniosku w 
sprawce pomocy kredytowej na zasitfwy 
wiosenne.

Przyjęto poprawkę posła Pot oczka o 
.podwyższeniu kwoty do 25 mit. zł.

Przyjęto ustawę o  wyścigach kon­
nych.

Następne posiedzenie we wtorek.

DOŻYWOTNIA PENSJA DLA MI­
STRZÓW SŁOWA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19. lutego. (Z.) W 

uznaniu zasług na poVi literatury
1 wobec trudnego, położenia mate­
rialnego, w jakiem znaleźli s'ę pi­
sarze Kazimierz Przerwa Tetmajer
i Józef Weysenhoft, ministerstwo | 
oświaty wnosi na Radę mnistrów 
wniosek o przyznanie im dożywot­
niej pensji w kwocie 400 zł. mie­
sięcznie.

Co m ów i Nemo:

La m e n t u rzęd n ik ó w .
Obcięli tam c b iię i  ram ,
W ęc jak tu n e narzekać.
Lepiej do n eba puknąć bram,

, Niż lepszej doli czekać.

Obcięli równo tak jak trza 
Ni z tego ni z owego,
A p zecież operacja' ta 
Jest przykrą d a k żdego.

Niech piorun trzaśnie cały kram 
Nieludzki i bezbożn.I 
Obci li nam, obc cli nam 
Znów jeden prccent z mnożnej.

Z R ady miejskiej.

Sprawy gospodarcze gminy.
Konkurs dramatyczny i dygr esje niektórych ojców miasta

Lwów, 20. lutego.
(jp.) Wczorajszemu posiedzĘnAi 

Rady miejskiej przewodniczył po 
raz pierwszy po przebytej choro­
bie prez. Neuman który już od kil­
ku dni objął z powrotem urzędo­
wanie.

Przed sprawami porządku dzien­
nego Rada na wnioski r. dra W t- 
reszczyriskiego uchwaliła szereg 
zmian w  składzie poszczególnych 
komisji i sekcji.

Następnie r. Drexferówna przed 
stawiła prpjekt rozpisania konkur­
su na utwór dramatyczny kn 
uczczeniu przypadającej w bież. ro­
ku 25-roczn'cy istnienia nowego 
gmachu teatralnego.

Konkurs opiewa na utwór 3 lub 
więcej alktowy, przyczem pożąda­
ny jest temat zaczerpnięty 7. świe­
tlanej przeszłości Lwowa. Zatwier­
dzono w szystka warunki konkur­
su. które będą ogłoszone w pi­
smach. Skład jury konkursowego 
będzie następujący: w-icepr. prof.
ChJamtaez, profesorowie Bruchnal- 
ski, Kasprowicz, Pimińskli. Klener. 
Porębowicz. Ptaśnik, Zakrzewski, 
Kucharski, r. Lityński, dir. Gzotow- 
ski, prez, Tow. dzień. Laskownicki, 
prez. syndykatu- dz ten. dr. Vogel, 
prez. Związku literatów prof. Jędr- 
kiewicz. red. Kozicki, pr. Jedlicz, 
dyreiktoipowie teatrów : Narodowe­
go w Warszawie. Miejskiego we 
Lwowie i Krakowie, sekr. teatr. 
Szroeder, oraz artyśie' dram. Ra- 
siński, Sosnowski i Zyteckt Roz­
strzygnięcie konkursu nastąpi w 
dniu 1. 1 stopada br„ a utwór na­
grodzony zostanie odegrany w 
dniu uroczystego obchodu 25-leci-a 
istnienia gmachu teatralnego.

Z dalszych punktów -porządku 
dziennego załatwiono bez dyskusji 
sprawę przedłużenia dzierżawy 
gruntu miejskiego przy ul. Szymo- 
nowiczów oraiz. sprawę wymówie­
nia mieszkania służbowego (rei. dr. 
Pieracki].

Sprawę wydzierżawienia realno- 
pości miejskiej w Hołosku wlelkiem 
t. zw. karczmy z ogrodem około 
500 sążni referował r. Hóflinger. * 
Pomimo korzystnych ofert osób 
prywatnych oferujących znacznie 
wyisziy czynsz,' referent postawił 
wniosek, ażeby tę realność wy* I 
dz:erżawić raczej tamtejszemu Kół­

ku rołmczmu na pomieszczenie czy 
tćLni ludowej, bibfljotekf i składnicy 
oszczędnościowej, nawet za n:s-ki 111 
czynszem -aniżeli na oitwarcte no­
wej karczmy. Wniosek ten Rada 
uchwaliła

Ten sam referent przedstawił 
wniosek na w-ydizrerżawtenie 15 
morgów gruntu na Persenkówce na 
działki dla funkcjonariuszy m. Za- 

' kładów El€|ktr. za czynszem rocz­
nym 800 zł.

Nakoniec ten sam referent przed­
staw^ wniosek na wydzierżawie­
nie Soółce Brzuchowice 1000 sażn? 
gruntu za czynszem roaznym 250 
■zł., na skład materiałów potrzeb­
nych do budowy Prochowni.

Monotonię posiedzenia przerwa­
ła dygresja r. Szafrańskiego z oka- 
z:i referatu r. dra Dwernickiego w 
sprawie zezwolep-a gminy na za­
ciągniecie przez Izbę rękodzielniczą 
pożyczki w kwocie 300 tys. zł, na 
zasil&p:e Centralnej Kasy rękodziel­
niczej. Sprawa ta obchodząca wła­
ściwie tylko Izbę rękodzielnicza 
przyszła przed forum Rady tylko 
ze względów formalnych, dlatego, 
żc gmach Izby stoi na gruncie miej- 
skhn. Niemniej r. Szafrański sko­
rzystał z tego, aby wytoczyć roz­
maite prfetensje przeciw zarządowi 
Izby rękodziehrezej. Ciętą odprawę 
dab p. Szafrańskiemu członek w y­
działu Iżby rękodz. r. Sołtys, oraz 
prezes Izby r. Schirmer, stwier­
dziwszy, że zarząd i personal u- 
rzędniczy Izby zasługuje na pełne 
uznanie ia  swą sumienną pracę, 
mówcy zaznaczyli, że Izba rękodz. 
zmaidufe s‘e w  trudnych warun­
kach. 'bo rzad nie dopuszcza jej dc 
udziai-u w  ściąganych od rękodziel­
ników podatków, moiwcy wyrazili 
zdziwlen:e, że r. Szafrański wyto- 
azył wewnętrzne sprawy Izby rę­
kodz. przed forum Racfy. Prezy­
dent Neuman stwierdziwszy rów­
nież, że roizshrząsanie tych spraw 
nie inońe mieć miejsca na Radz e 
miejskiej, zamknął dyskusją <w tej 
mierze.

Z dalszych spraw porządku 
dziennego referował jeszcze r. Hof- 
Hnser sprawę prolongaty dzierża­
wy folwarku Skdłówek -o obszarze 
60 morgów. P d  w ark ten należący 
do fundacji św. Łazarza miał óbjąć 
w tym roku w zarząd M. Zakład 
ajprowizacyjny. Ponieważ dotych­

czasow i dzierżawca p. LencZoiw- 
ski nie chciał dobrowolnie usżąpfc, 
przeto iziarwarto z nim ugodę sado­
wą, na podstawie której prolonguje 
się mu dzierżawę folwarku na rf>k 
jeden. i

Na tern zakończono posiedzenie 
jawne.

Rumunshfp represje
Bukareszt, 19. lutego. (Tel G. 

P.) Dziś odbędzie się posiedzenie 
Rady ministrów, na którem zapad­
ną definitywne uchwały dotyczące 
zarządzeń, jakie mają być prowa 
dizone przeciw Niemcom. Na posie* 
dizmie zapłroszono rzeczoztna wcó w 
prawnych i gospodarczych.

 -o--------
RUMUNJA NIE MOBILIZUJE. 
Bukareszt, 19. lutego. (Tel. G. 

P.) Rozpowszechniane przez koła 
sowieckie wiadomości o mobSTfcacji 
wojsk rumuńskich na granicy Bes- 
sarabji są bezpodstawne.

GEN. LATINIK SKARŻY 
C OSZCZERSTWO. 

W arszawa, 19. lutego. (Z.) Ko­
respondent Wasz dowiaduje się, że 
generał Latiflik występuje na dro­
gę sądową przeciiw Helenie Stiebe* 
rowej Grochowskiej i Zajączków 
skiernu świadkom obrażającego o* 
dez<wania się generała o legionach. 
Generał Latmik ma ich skarżyć o 
oszczerstwo.

 o -
CHOROBA KRÓL4 ANG. PRZY 

BIERA GROŹNY ZWROT, 
Berlin, 19. lutego. (Teł. G. F.) 

Wedle doniesień dzienników z Lon 
dynu stan zdrowia króla pogorszył 
się. Oprócz bronchitis ma król rów­
nież zapalenie płuc.

SAMOLOTY BEZ PILOTA. 
Warszawa, 19. lutego. (Tel. G. 

P.) „Prz. Wieaz.“ donosi z Paryża, 
że francuskie ministerstwo wojsk 
dokopało ostatnio szeregu prób z 
samolotami bez pilota ■ oasażera. 
Samoloty te kierowane byty zapo- 
mocą fal elektrycznoi-magnetycz- 
nyich. Same wzniosły się w górę 
i przybyły znaczna przestrzeń,

--------o--------
PODZIĘKOWANIE OJCA ŚW.
Warszawa, 19 lutego. (Tel. G. P.) 

Prezydent Rzeczypospolitej otrzy­
mał następującą depeszę z Rzymu 

„Do głębi wzruszony pismem, 
jakie Wasza Eksc. zechciała do nas 
■wystosować w swoim imieniu oraz 
w 'triienu całej Polski, serdecznie 
dziękujemy Waszej Eksc. za ten 
nowy dowód synowskiego p-rzy 
wiązania i pragniemy z koleji wy 
razć  z naszej strony gorące życze­
nia osob:stegc szczęścia dla Waszej 
Ekjcelencj. .oraz coraz większej 
pomyślności dla Waszego szlachet­
nego, a tak bardzo drogiego nam 
kraju. Podpisano: Pius XI.“

SŁUŻBA WOJSK. WE FRANCJI 
TRWAĆ BĘDZIE I ROK. 

Paryż, 19. lutego. (Tel. G. P»)
Riząd zawiadomił wojskową komi­
sie Izby, że przedłoży parlamento­
wi 20. marca projekt reformy słu­
żby wojsk., wprowadzając 1-let­
nia służbę. Równocześnie posłowie 
wezwali ministra wojny, aby u- 
dziellł informacji o stanie armji nie- 

I mjeckiej i rosyjskiej, oraz o ewen­
tualnych następstwach traktatu ro- 

l sysko-japonskiego.
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N otatki p o lityczn e .

ALARMUJĄCE WIEŚCI O NIEM­
CZECH.

Francuski urząd spraw zagranicz­
nych poinformowany przez pewne 
państwo. — Bawarja lada d-zień ma 
się ogłosić monarchią. — Kwestia 
ogłoszenia sprawozdania komisji 
kontrolnej staje się tern aktualniej­
szą. — Anglia przeciw ogłoszeniu.

Paryż, w  lutym.
Przy Ouai d‘Orsay otrzymano 

podobno alarmujące wiadomości o 
Niemczech, nie od dyplomatyczne­
go reprezentanta Francji w  Berlinie 
jeno od pewnego państwa.

Wedle tych informacji zanosi 
się na bliską już restaurację rnonao 
ohji w Bawarjf.

Ponieważ w  ostatnich czasach 
napływały z Londynu bardzo nie­
pokojące wieści o stanowisku N:e- 
mieć, przeto i najnowsze pogłoski 
znalazły wiarę. Opinia publiczna , 
francuska tern usilniej domaga s<ę 
jak najrychlejszego ogłoszenia spra 
wozdania komisji kontrolnej.

Jakoż Herriot zdecydowany jest, 
rzekomo, podać to sprawozdanie 
do publicznej wiadomości, Anglia 
czyni jednak zabiegi, by odstąpi? 
od tej decyzji.

AMBITNE PLANY ALFONSA XIII.
W kłopotach ratuje sie haszyszem 
wielkich lĄ śmiałych planów... —. 
Dość już „latyńskiej slostrzycy"! — 
Hiszpania chce być głową rodziny. 
Dawny projekt wskrzeszenia pani- 
beryzmu. — Z króla jyyłazj hidalgo.

Madryt, w  lutym.
Mimo ciężkich kłopotów, jakie 

przyniosła dyktatura wojsk. Primo 
de Rivery, rirmo nJiegojąoego się 
wrzodu marokańskiego i niebez­
piecznych ruchów socjalnych zdą­
żających do oderwania Katalonii, 
Alfons XIII. n<e traci fantazji, snuje 
górne plany i upija się niemi, jak 
haszyszem.

Marzy pn ni mniej ni więcej je­
no o restauracj' dawnej potęgi świa- i 
towej Hiszpanji. Tern tłumaczy sję 
odstrychnięcie Hiszpanii od Francji. J 
Nie jest życzentem Alfonsa XIII., 
sprzeciwia się nawet jego pragnie- { 
niom, by Hiszpania traktowana by- I 
fa jako jedna z nacyj Iatyńskich.

W  myśl projektów królewskich 
na kongresie pras Iatyńskich w 
Lugdunie delegat hiszpański był 
tak mało delikatnym, że zaprote­
stował przeciw temu, by hiszpań- 
skość identyfikowano z latyni- 
zmem.

Krótko mówiąc, Hiszpanią w y­
emancypować ma się z roli Ja tyń - 
skiej siiostr,zycy“, ma zostać głową 
odrębnej rodziny głową pantberyz- 
mu. Ma powistać nowe potężne mo­
carstwo Paniberji. w którem zno­
wu, jak ongi, nie zachodziłoby 
słońce.

Na paniberskim kongresie zwo­
łanym do Madrytu Alfons VIII. po- 
wiedz:ał między im nem i :

„Mój minister rolnictwa mówił 
tu wyczerpująco o walkach komer­
cjalnych. Ja jednakże pragnąłbym, 
by kongres poszedł jeszcze dalej, 
by poświęcił uwagę walkom ras, 
walkom narodowym, waikom jeży­
ka i ideałów!

Zastrzegł s'e król oczywócie. że 
ma w myśli tylko takie walki, któ-

N I E B Y W A Ł A  N O W O Ś Ć ! tW
Podczas wyświetlania wspaniałego obrazu „FIOŁKI CESARSKIE" wystąpi 
gościnnie zaangażowana słynna kabarecistka z Paryża MARJA TRUEM, 
artystka teatrów francuskich i odśpiewa znaną piosenkę Jose’go Padilła 
„VI3LETERRA“ (Sprzedawczyni fiołków) i obdarzy Publiczność pra­

wdziwymi fiołkami paryskimi na pamiątkę swegc występu. 953

S p r a w y  rękodzielnicze.

Opieka nad m łodziej rękodzielniczą winna być 
podjęta z całą e n e rn .

Izba rękodzielnicza lwowska zaklu-da „Osnisko" dla młodzieży ręko­
dzielniczej. — Apel do społeczeń-stwa c sprzedaż tanich książek dla

„Ogniska".
płatnych bibiotek, gdy szczupłe 
fundusze stowarzyszeń!ow;e nie po-

Lwów, 20. lutego.
Z Prezydium Izby ręko­

dzielniczej otrzymujemy nastę­
pujące prsmo, które winno zna­
leźć jak najsilniejszy oddźwięk 
wśród społeczeństwa:

W  mieście Lwowie znajduje s?ę 
około 3.000 młodzieży rękodzielni­
czej, praktykującej w różnych za­
wodach. • Młodzież ta. to przyszła 
klasa rzemieślnicza, fo przyszłe 
mieszczaństwo lwowskie. Komu za­
leży na tem, jakfe będzie miesz­
czaństwo. nie może być obojętnym 
na to, w  jakifem środowisku obraca 
się młodzież rzemieślnicza, jakie sa 
warunki jej wychowana .i wyszko­
lenia zawodowego. Niestety, jak 
dotychczas, lwowska młodzież rze- 
meślnioza pozbawiona jest, z mały­
mi wyjątkami, wsze1kiei opieki pod 
względem w ychow ana moralnego, 
obywatelskiego i kulturalnego. Wa­
łęsając się w wolnych chwilach oj 
pracy, narażona jest na najgorsze 
niemoralne wpływy i1 nabirtka za 
młodu wśród złego otoczenia ide 
ami niezdrowem:-.

Jest to straszna krzywda w y­
rządzona tej licznej rzesizy młodzie­
ży przemysłowej i ogromna szko­
da stąd płynąca dla państwa i spo­
łeczeństwa. Chcąc, choć w części to 
zło naprawić, postanowiła Iziba rę­
kodzielnicza pr*y gorącem poparcu 
kierownika Insfruktorafu stów 
przem przy Województwie lwow­
skim . założyć przv Izbę rękodziel­
niczej „Ognisko" dla tejże młodzie­
ży z bezpłatna biblioteka, wykłada­
mi, odczytami, pogadankami i godzi- 
wenii zabawami.

Akcja ta jest zakrojona na więk­
sza skalę i oparta o przymusową or­
ganizację przemysłową, ma zape­
wnioną trwałość. Ogranicza się nie- 
tylko na miasto Lwów, lecz została 
zainicjowana i w części już zreali­
zowania w  okręgu całego Woje­
wództwa Iwtowskiego. Celem jej 
jest obiec"e tego wszystkiego, co 
wchodzi w zakres opiek’ nad mło­
dzieżą i- ufamy, że społeczeństwo 
me odmówi jej poparca, nie tvls 
materialnego, ile raczej mciralpego.

Z uwagi na konieczna potrzebę 
założenia w pierwszym rzędzie bez-

zwalają na zakuppo dostatecznej ilo­
ści nowych książek, udaje s ę  za­
rząd . Ogniska" do społeczeństwa 
z prośba nie o datki (bo tych społe­
czeństwo łoży dość), lecz o tan a 
sprzedaż zbytecznych książek uży­
wanych. jednakże o zdrowej treści 
moralnej i wartości literackiej, jak 
również książek naukow. i teełini- 
canych wszystkich działów prze­
mysłu. Darowane książki będą rów­
nież ż gorąca wdzięcznością prziy- 
jęlte tembardiZe.i, że z sikoją ta już 
zwlekać nie można i. eszas ostatni 
wyprowadzić te liczne rzesze dora­
stającej młodzieży z poza nawiasu 
życia społecznego i towarzyskiego, 
czas najwyższy uchronić ją od sta­
czania się coraz n zej, od zgndizny 
moralnej i wiatru od wschodu, a 
wskazać wyższe i szlachetniejsze 
cele w  życiu człowieka i obywatela. 
Na ten cel muszą sie znaitoź-ć fimdu- 
sze i chętni ludzie. Funduszów do­
starczają poszczególne korporacje, 
niezawodnie toż akcja ta znajd z >c 
materialne poparcie Ministerstwa 
Opieki społecznej, jakoteż Min. O- 
P. i W. R.

Nie wykluczone są też datki 
władz komunalnych i lnstytucj’ 
prywatnych.

Zaniedbanie tej młodzieży iest o- 
gromne i ogólne w  całej Polsce. 
szęzególrTei w dzielnicach wschod­
nich. A że liczba tej młodzieży sięga 
setek tysięcy, lekceważyć u zanied­
bywać tę pracę byłoby zbrodnią. 
Należy ją dźwignąć i wychować 
r.notecznie, obywatelsko i tow arzy­
sko. aby przysporzyć państwu rze­
telnych i rozumnych pracowników.

Zarząd ..Ogn:ska“ ufa, żc znaj­
dzie sic dość szlachetnych i świa­
tłych obywateli, którzy zrozumia i 
ocen’ą ogrom pracy i udzielą mu 
morahiego poparcia.

Wszelkie zgłoszenia z zaofero­
waniem książek i podanym ceny, 
uprasza sie zwracać pocztówka do 
Izby rękodzielniczej, ul. Kościelna S 
we Lwowie, skąd wyśle s'ę człon­
ków .-Ogniska" celem załatwienia 
sprawy'.

re utrzymać się dadzą w ramach 
pokoju. Czy jednak ruch paniberski 
może rozwijać się beiz tarć żad­
nych? Wprowadzenia do h"'s(orji 
nowego czynnika, paniberyzmu nie 
poszłoby chyba jak po maśle.

Swoją drogą Ameryka, najbar­

dziej w tej sprawie zainteresowa­
na. nie przeraziła s'ę zbytńb pani- 
berskimi planami Alfonsa XIII. W 
kr Ok u tym odżył typ hiszpańskiego 
hidalga. wpatrzony w świetne stro­
je przodków na portretach, zapomi­
na o swym dziurawym lolkciu.

Frunzi apostołem pokoje.
Sowiety — to niewinny baranek, o- 
czerniony przez stado wilków. — 
Niczego bardziej nie pragną, jak po­
kojowej pracy. — Przygotowania 
wojenne u granic Polski wymy­
słem. — Traktat z Japonia epoko- 
wem zdarzeniem — Z Francją po­
życie coraz lepsze. — Czerwona ar- 
mja doskonali się tylko dia celów 

obronnych
Moskwa, 20. lutego.

Rosyjski „komisarz ludowy do 
spraw armjii" Frunze wygłosił w 
Wielkiej Operze do zebranych tam 
5000 uidzniów wojskowych mowę, 
która zwraca powszechną uwagę 
defetystycznym swym nastrojem. 
Niektóre ryzykowne, dziwnie od1 
faktycznego stanu rzieczy odbiega­
jące twierdzenia Frunzego, wzbudzą 
zdumienie, jednakowoż nie umniej­
szają ogólnego efektu.

Samo już istnienie socjalistycz­
nego państwa sowieckiego — wy­
wodził Frpnze — stwarza oczywi­
ście przeciwieństwa rrtiędzy niem a 
burżuaizyjna zagranicą. Cała jedna­
kowoż polityka sowietów zdaża do 
tego, by owych kontrastów nie 
wzmacniać, a możliwym ikonffiktom 
zapobiegać (vłde: listy Zinowiewa. 
Prąyp. Red.). Niczego ple pragnie 
goręcej republika sowietów, jak po­
kojowej pracy (vid.e: polityka band 
dywersyjnych. Przyp. Red.).

W  dalszym ciągu przemowy 
Frunze energicznie zaprotestował 
pnzerfw twierdzeniu prasy izagra- 
n:!cz.nej. jakoby sowiety zajmowały 
się obecnie przygotowaniami wo- 
ienneml u zachodnich granic pań­
stwa.

Nasi sąsiedzi — prawił — wfedzą 
doskonale, że sowiety całą swą e- 
nergję poświęcąja intensywnej ak­
cji gospodarczej, wiedzą też, Jak są 
kłamliwe wieści o przygotowaniach 
iwioóennych, obmyślane jedynie dla 
wprowadzenia publicznej optaji Eu­
ropy w błąd.

Z kolei przeszedł Frunze do 
kwestji traktatu z Japonia, nazywa­
jąc go epolkowem zdarzeniem.

W  sprawie stosunków Francji z 
Rosją oświadczył, że układają się o- 
ne pomyślnie, a rozwijać się bedą 
coraz pomyślniej, gdyż interesy so­
wietów i Francji w  żadnym punkcie 
zresztą nie stoją przeciwko sobie.

Czerwona armia, kończył Frun­
ze, musi dalej pracować nad swem 
jakośclowem wydoskonaleniem, dla 
celów jednakże obronnych, fi nie a- 
gresywnych. Silna armja czerwona 
pozostanie i nadal główna rękojmią 
pokojowego ukrzepienia republiki 
sowieckiej.

[ t a ’3 wuptoduliSiflała 
nowe niszczące gaz?.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 19. lutego^ (Z.) Do­

noszą z Waszyngtonu, że Fries, k’c 
równik wydziału chemicznego min. 
wojny stwierdził na komisji Izby 
reprezentantów dla spraw żeglugi 
napowietrznej, że od czasu wojny 
fabryki chemiczne zdołały w ypro­
dukować gazy o sile wybuchowej 
conajmniej 50 proc, większej ani­
żeli gazy stosowane w czasie woj­
ny światowej.
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Z  dnia.
NIE TEZAURUJCIE... SREBRNYCH 

MONET.
L wów, 20. lutego.

Przed 1. lutego komunikat rządowy 
obwieści! mdlą dla świata finansowego i 
handlowego nawinę (a ze źródła tego 
miłe nowiny są prawdziwą rzadkością), 
że celem pomnożenia środków obroto- 
iwyich część pansyj urzędniczych zosta­
nie wypłacona w monecie twardej: bilo­
nach, oraz 1 i 2-złotówkach.

Powitano ię zapowiedź z uczuciem 
ulgi, bo dwa wielkie dezyderaty nasze­
go społeczeństwa powojennego to tęskno 
ta za walutą kruszcową, oraz żądza na­
sycenia środkami obrotowymi...

Niestety, radość była krótkotrwała... 
Ten tak pożądany deszcz srebrny wsiąk 
nął gdzieś niepostrzeżenie w kieszenie j 
sepeciki odbiorców, nie zasilił niemal 
zupełnie, nie dotarł prawie do spra­
gnionego gruntu gospodarczego.

Dowodzi to, że tęsknota za srebrną 
monetą przybrała naiwne formy... Zapo­
mina się o tern, że wajrtość srebra w 
monecie icVt poniekąd tylko konwencjo­
nalną i że pełnie swojej wartości za­
chowuje ona jedynie jako środek obro­
towy, że zatem odciąganie jej z obrotu, 
przynosząc szkodę życiu gospodarcze­
mu ogółu, pogarsza pośrednio także sy ­
tuację finansową jednostki jako członka 
tego społeczeństwa.

Trzeba się już raz otrząsnąć z błęd­
nych omamień doby inflacyjnej. Prze­
trzymywanie gotówki jest wykroczeniem 
przeciw obowiązkom obywatelskim, prze 
cłw zdrowemu sensowi.

Na to są kasy oszczędności i tym 
podobne instytucje finansowe, by w nich 
lokować zbywające od Wydatków bie­
żących pieniądze, doprowadzi je w ten 
sposób do obiegu, a sobie zapewni zysk, 
fako udział w: operacjach obrotowych 
pieniącłza. Nie wolno zapominać, że na 
żywej cyrkulacji środków obrotowych 
Zasadza się bogactwo społeczeństwa.

W  danym wypadku jest zatrzymy­
wanie monet Srebrnych tem większą 
naiwnością, że już w  najbliższych mie- 
.slącach zostaną zupełnie wycofane z o- 
blegu jedno i dwu-złotó-wki papierowe, 
więc moneta srebrna, jako jedynie pozo­
stała w obiegu stracić musi swój nbec- 
,ny, chwilowy prestige. Powinni to Przy­
jąć przed-ewszystkiem do wiadomości 
zbieracze srebrnych monet a również ci 
natwni, którzy pozwalają się omamiać 
spekulantom i za monety srebrne ptacą 
wyższą wartość. Odnosi się to szczegól­
nie do ludu Wiiejskiego. mamionego 
Przez niesumiennych handlarzy. Dlatego 
i każdy inteligent stykający się z wie­
śniakami, powinien ich w tym kierunku 
pouczać (Ma ich własnego dobra i dla 
zwolnienia nieznośnych hamulców na­
szego żyda gospodarczego.

J. P.

TEMPERAMENT KRÓLA ZWIERZĄT.
Że fizjonomjc zwierzęce mogą zarówno dobitnte jak ludzkie uwydatniać 

całą skalę różnych uczuć — o tern najlepiej1 przekonuje powyższe zdjęcie: z 
jednej strony widzimy Iwa znudzonego, który ma minę Awglika, obarczonego 
dziedzicznym spleenem — z drugiej widnieje tenże lew rozzłoszczony. Nikt 
zapewne mię chciałby go spotkać w tym stanie, chjba poprzez grube żelazne 
pręty klatki.

Rozruchy ontiżydowshle w Budapeszcie.
Akademicy ire  dopuścili do wy-głoszenia odczytu. — Zdemolowa-

Budapeszt, 19. lutego. (Tel. G. 
P.) Stolica Węgier była wczoraj 
widownią ogromnych rozruchów 
antyżydowskich. Zaczęło s'ę od na­
padów akademików-antysemitów
na gmach miejskiego teatru, w któ­
rym miał się odbyć odczyt (o 
współczesnej sztuce) znanego ar­
tysty Tereckiego (żyda). Na odczyt 
zapowodziane było przybycie pre- 
injera Węgier. Akademicy otoczyli 
tłumnie gmach teatru i przemocą 
niedcpuścili do odczytu. Następnie

wkroczyli do dzielnicy żydowskiej, 
gdzie bezkarnie grasowali aż do 
północy.. Zdemolowano i zniszczo­
no ogromna ilość mieszkań i loka­
lów handlowych, napadano i bito 
wszystkich przechodniów żydów. 
Śmiertelnie raniono dwóch (z nich 
jedną kobietę), 12 żydów ciężko ra­
nionych przewieziono do sznkaiu. 
Ilość lżej rannych anacznle więk­
sza.

W  całśfn mieście panuje ogrom­
ne obniżenie.

Daj grosz na cele T. S. L.!
Fe)leton „Gac. Por." z d. 21. 2 1925.
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Nieporozumienie.
(Tłumacz, z angielskiego).

Jednak opierał się jeszcze co­
raz jaśniej uprzytamniającej mu się 
myśli — nie chciał przyznać jej 
jeszcze i w alał św adomie oszuki­
wać się całe j: leży to bowiem w 
słabej naturze człowieka, iż łatwiej 
mu dalej brnąć w niedorzeczności, 
niźli tę nedorzeczność uświado­
mić sobie i odpowiednio lemu po­
stępować.

— Jakie to dawno nie piliśmy 
herbaty. Lucy!

— Ach, tak! westchnęła.
— Opowiedz-że mi teraz coś 

o sobie.
— Zdaje mi się, opowiedziałem 

ci wszystko, co było do opowie­
dzenia — wszystko przynajmniej... 
Mów ty raczej. Fil, jak ci ten caiy 
czas upłynął?

— Ot — wegetowałem.
— Siale osiadłeś teraz w Lon­

dynie ?
— Tak. Mieszkam w Tempie. 

A^artamen1, w porównaniu z moją 
budą paryską wspaniały. A e — 
jak się to sta’o, Lucy, że ty ocie­
rasz się o dziennikarstwo?

— Już nie pamiętam sama, kto 
mi tę myśl podsunął. Dziennik dia 
k órego p suję, uzna! mą pierwszą 
próbę za niena gorszą — o, nie 
żadne to z pierwszorzędnych pism, 
te nic wspólnego ze mną nie chcia­
łyby mleć z pewnością... Praca to, 
coprawda, niezbyt krzepiąca...

— J pewnie płacą podle.
— No, lak da ece nie, biorę 

pięć fantów miesięcznie — ale... 
taki to właściwie nie zajmujący 
dla ciebie temat, Fik

— Zajmuje mię wszystko, co się 
odnosi do ciebie, Lucy. ■

— Nie wiesz jestcze w zyst- 
kiego: jego rodz na doiychczas nie 
p rzebaczy łaś u — a raczej mnie — 
tego małżeństwa, które — jak 
twierdzą — przeszkodą mu jest 
w karjerze. Że ześ nie mamy nk

jazie innych dochodów ponad to, 
co dają nam teściowie, łatwo zro­
zumiesz, ż? diawi mię zależność 
fir.ansowa od ludzi, którym jestem 
solą w oku.

— Bi dactwo moje! N e, o tem 
rzeczy wiś :ie nie miałem pojęcia

— No, nie biorę ja tego znowu 
zbyt tragicznie, lecz naturalnie, cie­
szy mię każdy grosz przezemnie 
zarobi o y: pozwala mi czuć się 
swobodniej wobec rodziców mego 
męża, odbiera choć w części-przy­
gniatające przeświadczenie, że je­
stem im wszystkim kulą u nogi. 
Jednak — co niedzielę jesteśmy u 
n ch na objedzie i to jest dia mnie 
przymus o:<ropny: mu?zę za ka­
żdym razem wysłuchać tyrady r.a 
emat, jakie to świetne h:roskopy 

mial mąż mój przed sobą i z jak 
bajecznej karjery zrezygnować mu­
siał, żeniąc się ze mną,

— A, co za brutalnośćl — za 
wołał Orlebar oburzony.

— Tak, to jest moje używanie 
świąteczne — począwszy cd pierw 
szej łyżki zupy, skończywszy na 
ostatnim łyku czarnej kawy... AL

i Proszę o głos!
ĆMFRYCI XX. WIEKU.

I wów, 20. lutego.
Pod nazwą emeryt (meritus, wystu- 

ż-ciiy) rozumiano dawniej starca, który 
resztki dmi swego żywota spędza na e- 
nieryt urze (wysłudze).

A dziś od czasu redukcyjnej Polityki 
oszczędnościowej p. Grabskiego, widzi 
się rta licznych wiecach emerytalnych, 
90 prc. młodych ludzi, od 30 do 45 lat 
mających. Po 10, 15 lub 20 latach sfużby 
pędzi się ich na gwałt na emeryturę. Są 
to tak zwani mfodz; emeryci polscy, ty­
py wieku XX, którzy zasilają wybitnie 
kadry starców emerytów „zaborczych".

Ci młodzi emeryci stają się ludźmi 
wykolejonemi. W 40 lub 4-5 roku życia 
nie są już zdolni i me mają sity rozpo­
czynać długoletniej praktyki do innych 
zawodów łub rzemiosł.

Gzy jednak ze względlu na interes 
państw a nie należałoby tych młodych e- 
niery.ów trzymać w  ścisłej ewidencji? 
Wszelkie opróżnione posady należałoby 
tymi młodymi emerytami obsadzić. ,W 
Polsce birak jeszcze kilka tysięcy nau­
czycieli.’ Należałoby również raczej ty­
mi młodymi emerytami, mającymi w 
przeważnej części matury gimnazjalne, 
obsadzić posady nauczycielskie, a nie jak 
to się dzieje obecnńe mianować nauczy­
cielami uozniów z ukończoną 6 klasą 
gimnazjalną. A. M.

H p l i  na rofi R Z ł  
za śmierć Lenina.

(Telefonemat wł. „Gazety Porannej*). 
Pogranicze pol.-sow., 19. lutego.
(G). W jednem z  większych 

miast sowieakich urządzono orygi­
nalny „sąd publiczny". Sądzono 
mianowicie... rok ubiegły (1924) za 
to. że... dopuścił się, śmierci „nie- 
śmiertelnego wodza" Lenina. Na­
turalnie, wyrok komunistów zapadł 
jednogłośnie: „Rok 1924 uznano
wiinnym wymierzenia proletariato­
wi światowemu ciosu śmiiler,fajne­
go z zasadzki" (!). Niewiadomo 
tylko, jaką karę wyznaczono pod- 
sądnemu.

Panie doktorze Henryku Birnbaum! 
944 B rajerow ska 15.

O ddaj Pan m oje c ięż k o  zapraco­
w ane p ien iąd ze 11! S k u ls k ’.

powiedz ty mi teraz, Fil, — cią­
gnęła dalej, kładąc ręce na stole 
i patrząc mu w oczy z uśmiechem — 
powiedz szczerze, czy ja się bar­
dzo zmieniłam w ciągu tych lat 
ostatnich?

— Nie, wcale nte — odparł, 
zdobywając się na odwagę pono­
wnego kłamstwa — ale, wracając 
do tego, co powiedziałaś mi przed 
chwilą, (o przćcież strasznie smu­
tna dola. Lucy: tego ja u ciebie nie 
przypuszczałem nigdy." W Paryżu 
by aś zawsze sw obodna jak pta­
szek, a taka wesoła, roztrzpiofana...

— W Paryżu nie było tuż obok 
rodziny mego męża — a nadto 
musisz pamiętać, że to już 4 lala 
odtąd minęły — a cztery lata, to 
spory kaw ał czasu i niejedno w 
ciągu tych łat się zmieniło... — 
Przerwała nagi?. — Ale podjęła 
znów, jakby otrząsając się nagle, 
po co ja ci to w szjstko opowia­
dam, takie ro — nap awdę — nie­
mądre z mej strony...

i C. d, n.



rStr. 6. „GAZETA PORANNA" z dn a 21. lutego 1925. ' Nr. 7339

Z sali w ykładow ej
O ZASADZIE TANECZNFJ ŚREDNIO- 

WIECZA.
Wyktad prof.Glnzinskiesc w Tow, mcta- 

psychicznem.
Lwów, 20. lutego.

(jp.) W drugim swoim wykładzie o 
psychologji tańca, proi Józef Gluziński 
przedstawi! farrtastyczno-ponure obrazy 
zarazy tanecznej średniowiecza, przepro 
wadzając na podstawę legend i zapisków 
kroniJkarśknich analizę naukową tych dzi­
wnych- zjawisk.

Prelegent rozpoczął od1 podania z XII 
wieku o tragicznym tańcu na cmentarzu 
kościoła św. Magnusa w jednem z miast 
w  Saksonii, gdzie kilkudziesięciu męż­
czyzn i kobiet podczas nabożeństwa w 
kościele, porwanych szałem tanecznym, 
nie mogło się przez rok cały wyzwolić 
z opętania. Tańczyli, nie przyjmując ja­
dła i napoju, nieczuli na ból ni chłód, 
aż ziemia zapadła się pod nimi, grążąc 
taneczników po kolona a nawet po bio­
dra w. swem łonie. Po roku dopiero po­
bożny hiskup Herbert zdołał mouł.imi 
swoimi uwolnić ich z pod1 zaklęcia, po- 
czem jedni padli na miejscu martwi, a 
inni dostali obłędu.

Prof. Gluzińsfci zrobił następnie od- 
skok do masz} ch ludowych starych tań­
ców ohr/edowych, o których historja po 
daje bai dzo skąpe wiadomości, lecz któ­
rych reminiscencje dochow aty się do­
tychczas m. i. w Sobótkach góralskich, 
litewskich , tańcach wiosennych, przy 
których śpiewa się pieśni na cześć bogi­
ni Lady itp.

Po tern intermezzo powrócił do opi­
sów wielkiej zarazy tanecznej, jaka prze 
dewszystkiem grasowała w Niemczech, a 
również we Francji i Włoszech. Prze­
sunęły się przed wyobraźnią słuchaczy 
te rozpląsane, oszalałe korowody, cią­
gnące od miasta do miasta, odbywające 
swe dzikie igiry pod muraini klasztor­
nymi i jak groźna lawina wciągające w 
swój szal przeklęty ascetycznych mni­
chów i mniszki, możnych panów i szla­
chetna damy i szary tłum prostaczków... 
owe tańce czarownic na Lysei Górze i 
tylu innych zborach piekielnych sa­
batów.

Zakończył prelegent rzecz wyjaśnie­
niem genezy znanego z płócien średnio­
wiecznych mistrzów i mużyczrmSh 
transpozycji, straszliwego „Danse raa- 
cabre“ pędzącego iw śmTerć swoje ofiary. 
Według legendy w taniec ten zaklinał 
rozpasanych tr.nczników obywatel fran­
cuski pan Macahre, wymierzając im w 
ten sposób karę za rozpustę i rozwięz- 
łość żyda.

Popierajmy cele
Szlioły Ludowej.

Grozi rozbicie się M. Ententy?
Polityka dra Benesza zmierza de iak najrychlejszego uznania Rosji 

sowieckiej wbrew Namiarom Rumunii i Jugosławii.
(Telefonemat własny „Gazety Porannej').

ostatnim czasie ba-dwc się zaostrzyPogranicze sow., 19. lutego.
Z Moskwy donoszą. Wielkie 

zainteresowanie budzi w sferach 
dyplomacji sowieckiej sprawa zbli­
żającej się konferencji państw Ma­
łej Entepty, na której ma przyjść 
do poważnych rozdźwięków pomię­
dzy poszczegółnemi państwami, a 
nawet (zdaniem sowietów) nie wy­
kluczone jest całkowite rozpadnie­
cie się M. Ententy.

Ma to rzekomo nastąpić wsku­
tek stanowiska dra Benesza w spra 
wis wspólnego uznania sowietów 
przez M. Entente. Rząd czechosło­
wacki: mial oświadczyć, że dłużej 
zwlekać z uznaniem nie ma zamia 
ru, tembardziej, że interesy pań­
stwowe wymaeająf?) jak najrych­
lejszego zakończenia okresu izolacji 
Czech. A ponieważ stosunki innych 
członków Ententy z sowietami w

ły, n rtm  więc wyjścia z tej sy­
tuacji.

Cowięcej: rządy rumuński i ju­
gosłowiański są przeciwne Udziele­
niu poszczególnym państwom M. 
Ententy prawa „wolnej ręki** w tej 
kwestji, tj. możności by każde pań­
stwo mogło uznania lub ryeuztrania 
sowietów wedle własnej woli. 
Rząd czeski stawia tę kwestię na 
ostrzu miecza, Rumunia — zdaniem 
rżądu sowieckiego — dopatruje się 
w tern żądaniu dia Benesza chęci 
wywierania nacisku w kierunku 
złagod«eu:a iej stanowiska wobec 
Rosji, czyli inaczej mów dc, poczy­
nienia ustępstw w kwestji beśSarab- 
skiej.

Zbyteczne dodawać, że prasa so­
wiecka bardzo się cieszy z domnie­
manego rozbicia M, Ententy.

Oficjalno prasa sowiecha w opałach.
Nowy frent bojowy przeciw „sielkorom“ . — Masowe ich mor­

dowanie. — Specjalna 1 chrana.
(Telefonemat wł. „Gazety Porannej*).

P ogran icze  sow ., 19 lutego. f punktu, który dany „dziennikarz., 
W Rosji sow ieedei utworzył się 

w ostatnim czasie r.owy „front bo­
jowy". Jest nim — jak w iadom o—
front nieustającej zadętej wojny 
n hdzy  ludnością a „sielkorami" 
(koiespondentami pism owie kich), 
których ludność, a zwłaszcza wiaj- 
ka, bezlitośnie mo du j'. Prócz 

biu etynćw dziennych z tego f.on- 
tu, zaprowadzono ober nie ogfasza- 
n e urzędowych „komunikatów mie­
sięcznych z pola walki z sielkora- 
mi“. W edle ostatniego komun ka u, 

ciągu stycznia dokonano 42 z - 
machów zbrojnych na „siei oiów “, 
z któryc i zamordowano 13 w po­
zostałych wypadkach „sielkorów“ 
n lk o  raniono lub dotkliwie pobito. 
W 17 w jpadkacii zamachy byl 
wynikiem skrzętnie uplanowane 
organizacji; w nich b ała udzia 
zwaita masa mieszkańców tego

za arenę swei cizia aybrał
n iści.

Celem zwalczania coraz bar­
dziej wymagającego sle krwaweg 
terroru wobec „selkorów**, utwo­
rzone wszechrosy ski związek „pra­
cowników prasy sowieckiej", ko­
rzystający z osobliwej opieki wlad , 
a pm.adto zwrócono s ę  do rzaciu 
z prośbą o wydanie jak . ajd.d j 
dących zar ądztń w celu zabez­
pieczenia ż .u a  sieik rów. Projek­
tow ało między in. prz dzielenie <jo 
tażdego „sLlkora* specjalnej o- 
chrony w osobie nieodłącznie i - 
warzyszącegc mu esekisty. Cha a- 
i.erystyczne, ie sami „si-ko  y li 
lajbaid ie< się uskarżają na prze 

śa^ow ania  ze sirony lokanych 
organ z e i władzy sowi- k ! ‘j, a 
zwłaszcza ze strony kem n stów.

i

M imochodem .

APEL DO MŁODZIEŻY AKA­
DEMICKIE.

Lwów, -20. lutego.
Kilka dni temu miałem interes do 

Rektora Uniwersytetu Jana Kazirmerra 
Spotkałem Magnificencję u wejścia do 
gmachu. Podążaliśmy razem ku kance­
larii. W pięknej klatce scho-don 'ej da/w- 
nego Sejmu stało i chodziło grupkami 
paruset studentów i studentek. Wielu z  
nich paliło papierosy, kłęby dymu unc* 
siły się ku oszklonemu stropowi.

Czy w gmachj uniwersyteckim do-, 
zwoloine jest palenie papierosów i cy­
gar czego następstwem nieestetyczne o- 
kopceme ścian i zaśmiecenie posadzki 
— to pozostaje kwestiją sporna W iele 
przemawia za dozwoleniem paienia na - 
schodach i kurytarzach z racji braku o- 
sobnych sal, na tan cei przeznaczonych; 
wiele przeciw temu utartemu zwy­
czajowi.

Zastanowiła mnie inna obserwacja: 
Ani jeden z tych paruset studertów nie : 
ukłonił się Rektorowi, choć przedstawia 
on najwyższą wyborową — nk narzu­
coną — władzę uniwersytecką.

— Z kim pan szedł? — zapytał 
mme sumiennie na wykłady uczęszcza­
jący słuchacz ostatniego roku wydziału 
humanistycznego.

I on więc nie znał swego Rektora, i 
tamci znajdowali się chyba, w tern sa­
mem położeniu ani chan li bowiem nie 
chcę tych przyszłych obywateli Pań­
stwa pósądzać o gromadny brak: wy 
chowania, czy też o rozmyślne lekcewa­
żenie swej naczelnej władzy.

A jednak z Rektorem stykają się ońl 
częste, poznali go chyba podiczas aktu. 
immatrybilacji.

Jaka więc jest na to rana?
Mundury — powiedziałby może wy. 

Chowaniec dawnych wyższych uczemi 
rosyjskich — lub choćby czapki mundu­
rowe.

Tak daleko nie szedłbym w każdym 
razi* jednak powaga samej młodzieży 
akademickiej wymaga, by anacnroniizm 
ten corychlej mógł być zaliczony do roe- 
powrotnej przeszłości.

Szanujmy siebie w naszem przedsta­
wicielstwie, by nas inni szanowali.

—mre.—

H i  pożar w War­
szawie.

Warszawa, 19. luitejęo. (Tel. C. 
P.) W nocy wybuchł groźny pożar 
w fabryce wag firmy Weber ł Spół 
ka przy ul. Żytniej. .Spłonął 4-ro 
piętrowy główny Budynek fabry­
czny. Straity są poważne^

Fcjl-ton ..C-az. Por." i  21 U 1925.

Poezje „Z ra tn i(;y“
A. Napisał T a d eu sz  P e ip e r. Ry­
sunkami ozdobił K isling. — Żywe 
lin je. Napisał T a d e u sz  Peiper. 

Rysunkami ozdobił Ju a n  G ris.
W dni u, 23. bm. wygłosi we Lwo­

wie znany już zaszczytnie w szero­
kich kołach naszego społeczeństw? 
krjdyk i teoretyk: sztuki Tadeusz 
Peiper odczyt p. t. „Nowe Usta**. 
Nie wątpiłby, że zainteresuje Czy­
telników fejlęton poświęcony twóa- 
czości Peipera tembardziej, że wy­
szedł z pod wykwintnego pióra Jul­
iusz? Przybosia. Redakcja.
Młoda poezja polska przeżywa 

kryzys. W yschło jedno jej źródło: 
„Skamander“ — zamacone prze- 
sadnemi pochwałami krytyki, które, 
gdy są zbyt pochlebne, nie obo- 

| wiązują. Skamandryci zawiedli po­
kładaną w nich nadzieję stworzenia 
literatury w wielkim stylu, rozmie­
nili poezję na wiersze. Brak szer­

szej ideologji, zaściankowość upo­
dobań, kul maleńkości (Pawlikow­
ska, Wierzyński, Tuwim) rozcień­
czyły świeży zrazu prąd „Ska.uan- 
dra“ i ścieśniły? do brzegów pła- 
skości.

„Zwrotnica" jest reakcją prze­
ciw tej dowcipnej szczebioiliwcści, 
wdzięczącej się na kartkach „Ska- 

(mandra**. Jest żołnierzem w walce
0 powagę wyrazu artystycznego
1 wagę ; połeczną sztuki; jest robo­
tnikiem, budu ącym poezji podsta-

'w ę współczesności, sprowadzają­
cym  ją z roli ornamentu do roli 
świadomego budowniczego życia.

Tej teore ycznej postawie „Zwro­
tnicy" brakowało cotychczas pod­
waliny praktycznej, tr. cnpj ideolo­
gji — odpowiadała siaba ilustracja 
twórczości oryginalnej. Zapoczątko­
wana obeciie  serja wydawnictw 
ma być kontynuac ą i spełnieniem 
programu „Zwrotnicy*.

Dwie książki Tadeusza Peipera, 
najwybitniejszego teoretyka przy­
wódcy futuryzmu, dzieli krotkość 
czasu — i odległość rozw oju: nie­
jednolite, niezdecydowane w wyra­

zie zasadniczym: „A" — i konse­
kwentne, ustaloną metodą nakre­
ślone: „Żywe Linje“. „A“ byłe za­
powiedzią. Idee „teraźniejszości** 
wypowiedziały się (utaj raczej re­
torycznie, programowo — nie we­
szły jeszcze— jako już zorganizo­
wany element artystyczny — w sa­
mą krew poezji: Formę. Stąd Bo­
gata rożnoródność i iozbieżność 
tematyczna, i postawa stylizacyjńa: 
od symbolizmu do konstrukcyjnych 
postuiatćw sztuki najnowszej. Ale 
już „A“ zdumiewa przymiotami 
rządkiem! w wspó czesnejpoezji pol­
skiej: umiarem? spokojem niemal 
klasycznym, pod którym czai się 
dynamiczna energja futurystyczne 
imponująca jest ta skupiona, doj­
rzała w j  a kształtowania, rodząca 
rzeczy spokojne, w k tów ih  równo­
wadze waży się silniejszy oeryw 
buntu, niż w setkach krzyczących 
wie-szy poetów o tęgich płucach 
i słanej głowie.

„Żywe linje" są wolne od nrze- 
ładowania stylistycznego „A“. Zwar­
tą, harmonijna budowa ? dania jest 

E główną ambicją autora. Precezyjna,

dyscyplinowane praca nad zdaniem? 
u ęcie każdego elementu syntakty-- 
cznego w karby organizacji dotąd - 
niebywałej; spiętrzenie pojęć, któ­
rych ładowność jest podporządko­
wana ramom kompozycyjnym utw o­
ru — oto rewolucyjne pierwiastki, 
*ej poezji. Wiersze Peipera nie krzy­
czą, me agitują, nie mówią c rewo- 
i u cJ,  one są rewolucją. Rewoluqą 
jedynie skuteczna w literaturze: 
odnową i rozbudową zdąnia, b u - . 
dową fundamentów pod nową mer , 
todę kompozycji.

Pozorny chłód i inteltektualism 
„Żywych linij* ma źródło w tern 
w łaśiie swoistym klasycyzmie. Je­
mu też przypada rola młota,| walą­
cego w przesąd, że poezja lest ła­
twym, stodko smakowanym karmel­
kiem. Pubhcznuści napo onej ciepłą 
wodą skamandrowej liryki, wyda­
dzą się te poezje trudnemi. L ed  
pora u i przestać pisać wiersze, a 
jąć się poezji pracowitej i rzetelnej.

ju lja n  P rzyboś.
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Spr& iry sp o łeczn e.

, W  JAKI SPOSÓB MOŻNA ZRE­
ALIZOWAĆ WE LWOWIE ZAŁO­

ŻENIE DOMU PODRZUTKÓW.
(Opinja lekarza dr. Alfreda Frieda).

Lwów, 20. lutego.
(jp). Poruszona przez nas przed 

kilsu dniami sprawa założenia we 
Lwowie Domu podrzutków znalazła 
4vwy oddźwięk wśród społeczeń­
stwa lwowskiego i otrzymaliśmy 
szereg uwag z kół naszych czytel­
ników odnośnie do sposobu zreali­
zowania tej myśli. Poniżej podaje­
my poglądy, wyrażone w tej m e ­
rze przez -znanego lwowskiego le­
karza dra Alfreda Frieda jako zasłu­
gujące na poddanie ich rozwadze 
czynników *mia?odajipych.

Założenie Domu podrzutków we 
Lwówii jest, zdaniem molem, jedną 
7 piekących -nmtrzeb _  pisze p. dr. 
Fried — dlafego do inicjatywy Szan. 
Redakcji pozwolę sobie dorzucić 
kilka uwag. które może przyczynią 
się do pchnięcia naprzód pożytecz­
nej akcji w tej mierze.

Jakkolwiek bowiem istnej® we 
Lwowie : miejski Zakład sierót, a 
także Zakład Dzieciątka Jezus dla 
opus iczoiiych dzieci, którym kieruje 
wzorowo prof. dr. Groer, jednako­
woż ten ostatni jest izbyt mały, bo 
obliczony tylkn na 20 dzieci, olerw- 
szy zaś ma inny charakter i nie mo­
że spełnić tych zadań, jakie bardzo 
słuszn e ma na względzie autor ar­
tykułu pt. ..Dzieciobójczynie"

Ażeby jednak można było' zakład 
podobny powołać do żjcia; należy 
w  pierwszej linii znaleźć odpowied 
rve na h n cel fundusze. Sądzę, że 
'dla celu tak pożytecznego mcżnaby 
o podatkowa'?' obywateli przez nało­
żenie 2— 4%  dodatku do podatl j  
lokatorskiej-\ analogicznie, jak 4% 
poda‘ek kwateTunkovw.

Z ' wzgiędu na to, że podatek 
len byłby nawożony n a wszystkich 
mieszkańców- Lwowa, uważam, że 
najsympatyczniej zostałby on przy­
jęty, gdyby do Zaikladu pnzyjmowa- 
,no dzieci bez różnicy wyznań i na­
rodowości i bez przvmusu legity­
mowania sle matek.

Dzieci przyjmowane byłyby bez 
żądana opłaty, matki, któreby_ się 
chc;ały wylegitymować, mngą jed­
nak  wpłacać pewną dobrowolny 
kwotę miesięcznie. W  razie zobo 
w iązar ta się do opłait ze stropy mat- 
'ki, jeśli ta jest służącą lub pracow­
nic? -fabryczną, lub innej jakie i in­
stytucji — to i ależy na pracodaw­

có w  nałożyć obowiązek miesięcz­
nego odtrącania z pensh slużbora ej 
ustaloną kwotę i odesłania tej “F/0' 
ty  ża pokwitowaniem odbioru. Gdy­
by matka wskazała na ojca. to mo- 
żnaby drogą sądową dochodzić pła­
ceń’* przezeń alimentów, gdyby do 
‘btrowolnie -nie chciał n>a utrzymanie 
dziecka uiszczać pewnej kwoty.

W  • wypadkach bezjutiennego, 
dyskretnego oddan:a  niemów1 ęcia 
do „Ochrony niemowląt", obowią­
zane sa ndpow jednie władze .opie­
kuńcze" (Magistrat — Sąd) d |ie - 
cbm  tym -nadać nazwiska 1 imio­
na — itd.

Zakład, zdaniem mojem, nie po­
winien nosić mesympatydznej na- 
'zwy „Dom podrzutków" lecz „O- 
drrona niemcwląt .

Niemowlęta te zostawałyby w 
Ochronie do 3 lat, a ootem odda- 
yrancby były, o ile matki je dlo tego

P o ls k a  w  sp ó łc ze sn a  w  karykaturze .

BPUNO JśS I iNSKi.
,Rys. A. E. Diler.)

Z  ły d a  prowincji.
Nowiny przemyskie.

Nie księżniczka — tylko, jeśl*. koniecznie — tc kniaziów na Puzynianka.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, w lutym.
Oregdaj odbył się tu wiec, na któ­

rym m. i. przemawiała posłanka do Sej­
mu p. Pu-zyńiaiiks. którą szumnie rekla­
mowano jako księżniczka. Pomiiając już 
dkolicznośt. że - -stronniłsW-o demokraty- 
czno-narodpwe z takiym uporczywejn 
zamiłowaniem rozgłąszał) tyibł szlache­
cki wymienionej posłanki, to należj w y­
sunąć pewne wątpliwość; zasadnicze, 
czy p. Puzynianka ma wiogółe prawo do 
strerema się w „księstwo".

O ile się bowiem nie mylimy, to 
Puzynowie są kniaziami1, co w mtemie-

(F.) W sprawie zaciągnięcia inwesty­
cyjnej pożyczki amerykańskiej na pre- 
jekrtowaną przez magistrair budov'e wo- 

j dociągów, bawifa delegacja gminną w 
| Warszawie, a po powrocie stamtąd dele­

gaci, komisarz rządowy, dr. Turzański i 
prof. St. Dworski złożyli relację na po ■ 
siedzeniu Rady przybocznej tymcE za­
rządu miasta.

Na cel powyższy musiąłąoy g/tiina za­
ciągnąć p iżyczke w kwocie ,?8Ó,0QÓ do­
larów. z której jednak około 15 prp. śdą  
ga bank amerykański, niewiadomo w ia- 
kjm celu przy wypłacie pożyczki w.ra' 
z szeregiem zastrzeżeń natury technicz­
nej i gospodarcze).

Żądane odsetki wynoszr 15 prc.. co 
stanowi także zwaczne obciążenie. Odbi­
je się ono w rezultacie na inięs-dtań- 
cact- miasta którzy będą rmmieli opłacać 
dotkliwe podatki wodociągowe i to już 
aara-z po podję-u Pofe tata jakkolwiek 
w odociągów pi iwdopodobnie i po roku 
jesz cze nie będaic. Celem zasiąguiłcda o- 
pinji ludroAci, zwołuje magistrat wiec 
pubhczi-y do sali „Gwiazdy" na dzśęń 15. 
bm. o godiz. 12 w południe, na którym 
mieszkańcy będą rpieli sposobność wy­
powiedzenia się. :

Uznajemy w zasadzie dofirosłość akoji

czasu dtabrowohifc nie odbiorą, do 
później nałożyć się maiątej „Ódiro- 
ny dzteci". rodzaju fróblówki, kosz­
tem rządu urządzonej w  między­
czasie. .

Dyi aktorem „O ehipix nfctnP- |

wiątf" powirien być lekarz, specjali­
sta  chorób dziecięcych, zaś do p-eię- 
guiacjii Dowńnny być użyte pielęg­
niarki, przygotowane db siwego za- 
durnia w szkole pirof Jroora.

ckiem równa się skromnemu i prostemu 
„Ritltor von‘ . Nigfdyśmy też nie słyszeli 
o książętach Puzynach — a spodziewa­
my się, że także panna posłan­
ka Puzynianka — chyba tylko Przez 
nomyłkę została — wbrew swej 
woli — przystrojona w miit.ę książęcą. 
Chyba, że chodziło jeszcze o to, by ta- 
ntjft kosztem zaimponować szaremu tłu­
mów5 i dać pp. Matłoszowi i Ryrr arowi 
sposobność przemawiania na wiecu w 
towarzysuwie tak niby dostojnym bo aż 
książęcem.

Wiadomości z Żółkwi.,
Starania gminy o pożyczkę wodooa sową. — W obawie przed wścieklizną.

(Od naszego korespondenta).
Zółk<ew, w lutyin. | wodociągowo-kanalizacyjnej, jednakowoż 

wobec znacznych kosztów śnsialacji wo 
dociągowej dla każdego właściciela reąl- 

1 ności i nieuniknionego obciążenia podat­
kowego dla ogółu mieszkańców, ora z  
wysokiej stopy procentowej przedmio­
towej pożyczki, ludność tutejsza winna 
plan cały dokładnie rozpatrzyć i zasta­
nowić się należycie przed powzięciem 
wiążącej decyzji.

Z powodu pokąsania przez psa „po­
dejrzanego'* pewnej osoby, zarządził ma 
kiftrat bezwzględne strze anie psów spo 
ti anycli w godzinach rannych. Policjan­
ci miejscy strzelają psy, nietylko na pe- 
ryfei jach, jak chce ogłoszenie magistra­
tu, lecz także na ulicach śródVmeścra, a 
nawet na Wałacn rrriejsk.ich, gdzie rów­
nież v,id;zieć niożna psy bez zarzutu, któ 
re policjanci dopieroco zastrzelili. . Jest 
t.o postępowanie zbyt dnakońsikSe, nic/ern 
nieusprawiedliwione, które co rychlej 
winno być zaniechano. W ter sposcb nie 
gódzii' się traktować rodu psiego, bo i 
tym stworzeniom, nie tak zbędlnym zu- 
pebne jaieby komuś sie zdawało, nale­
ży sie jdkaś ochrona i nieco więcei 

■ troskliwoś-i ze strony magistratu, ani­
żeli użyczyć jej może •— kula. karabi­
nowa.

N asze korespondencje

Ciem si| gorszy * bawi 
stolico.

P. N iew ia ro w sk a  i ku lt n ag o śc i.
W a rsz a w a  18 lutego.

Czytelnicy nasi zapewne nie za­
pomnieli jeszcze w zupełności owej 
krucjaty prasowej z przed kilku 
miesięcy, w której wzi ły udział 
również niektóre pisma lwowskie. 
Rzecz toczyła się dokoła kostjumu, 
w jakim ukazała się na scenie bez­
sprzecznie urocza aDystga i reży­
serka operetki warszawski .-j p. Ka­
zimiera Niewiarowska.

Kostjum ten, a raczej jego kom­
pletny brak, gorszył oficjalnie „Tou- 
tfc Varsovie“, która równocześnie 
cieszyła się i tłoczyła dokoła kasy 
teatralnej, płaciła bajońskie sumv, 
byle zdobyć wstęp do tego przy­
bytku, już nie... podkasancj ale na­
giej Muzy.

Ostatecznie pani Kazia wyszła 
zwycię ko z papierowej waud, o 
którą troszczyła się djablo mało... 
Uznano, że nie na usługach porno- 
gratii ale w służbie sztuki przyo­
blekła się w ową leciwie dostrze­
galną mgłę przejrz/stych szatek.

Niewiadomo, czy upojona swem 
zwycięstwem, czy aby jeszcze lepiej 
pizysłużyć się sztuce, p. Niewia­
rowska posunęła się znowu o krok 
dalej: zamówiła u' znanego war­
szawskiego malarza rodzajowego p. 
Lasockiego swój aKt... iym razem 
już b?z wszelkich obsłonek...

S .nzacja i krucjata moralna roz­
poczęły iść o lepsze od chwili, gdy 
wszędowścibscy reporterzy p.sm ilu­
strowanych wtargnęli dc pracowni 
artysty i sfotografowali podmalo- 
wany. akt, malarza i modelkę by 
całą w słowie i rycinie wyaać ją 
na pastwę swych Czytelników.

Ni: było to zresztą zapewne 
zbyt niezgodne z intencjami intere­
sowanych, bo ponoś p. Niewiarow­
ska sama miała czynić zabiegi, aby 
akt jej przyjęto na wystawę. „Za­
chęty". Tu jury przeciwstawiło się 
jednak temu zaniarow i, co niemniej 
nie ocaliło „zagrożonej" moralno­
ści publicznej, gdyż akt uroczej ar­
tystki, posiadający zresztą wcale 
ninpośle nią w artość'm alarską, zo­
stał wystawiony obecnie w „Salo­
nie Sztuki" i to na tle całej wysta­
wy aktów kobiecych pędzla mala­
rzy z różnych czasów i różnej ran­
gi w hierarchii malarskiej.

Ta ekspanzja napaści, któremu 
prezyduj t> n ejako p. Niewiarowsaa. 
wy v'olała ogromne oburzenie w pew­
nej części prasy. Artystce zarzuca 
się bez ogródek, że nagością na 
scenie pragnie zasłonić ubóstwo 
giosowe wykonawców i tandetność 
wystawy na reżyserowanej przoz 
siebie scenie, oraz żc wystawieniem 
swego aktu w Salonie Sztuki kon­
tynuuje tylko tę karygodną akcję, 
k óra w miejsce kultury artystycz­
nej usiłuje wprowadzić pornografię.

D K.

N A D E S £ A S T E .

Panie Salo  Rohatyn!
Lwów, W atowa 31. 

CzeLau? d »  *w ro i p ie n ię d z y !
P46 G k u lsk i.

baj prejz na cese

Ir n q H n  Sziiilg M m i.

i
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Trudności wizowe cbyw. 
polskich.
W arszaw a , w utym.

( + )  Z powodu trudncśh, na ja­
kie obywatele pohcy napotykają 
w konsulatach i przeustawic el- 
stwach zagranicz ych w otrzynij- 
waniu w.zy, w adze  administra­
cyjne poleciły pouczyć zainteieso- 
wane osoby, ażeby w wypidku 
odmowy względnie trudności w o- 
trzymy wan u wiz zawiadamiały na­
tychmiast władze polskie, które 
pascporty wystawiły. Dałoby to 
możność ministerstwu spraw zagr. 
zastosowania odpowiednich kro­
ków wobec placówek zagranicz­
nych, względnie wywarcia nacisku 
celem lepszeg> traktowania oby­
wateli polskch. s  -

Bolszewicy skapitulowali 
przed bożkiem Hymenem.

Jednodniowe szczęśsie pana Zucketmana.
„D obry  g o ść “ z a m a w ia  n a ra z  aż z a  50 ty s . z ło tych  czekolady , 
rzek o m o  na  lo te r ję  ak ad em ic k ą . — Na p ró b k ę  w zią ł cd fab y 
k a n ta  p a rę  k a rto n ó w  słodk iego  to w a ru , ro ż y c z y ł p a rę  z ło tych  
i zn ik ł. — J i k  s ię  ok aza ło , n a c ią g n ą ł tak ż e  „Sam opom oc akad." 
na h e rb a tę  „ S e a s ta r" . — C zek o lad ą  i h e rb a tą  s ło d z ił s o b ie  ży 

w ot, te ra z  je d n a k  ro zp o czą ł go rzk ie  ż .ile  z a  k  a  ! am i.
Lwów, 20. lutego.

(t) Jeszcze jeden niebieski ptak 
z bruku lwowskiego dostał się w 
ręce policji: Henryk Teichman, lat 
23 rzekomo słuchacz politechniki. 
Komisarz Batoiski, w czasie spi­
sywania z ::im wstępnego proto­
kołu, usłyszawszy, że Teichman 
podaje się za słuchacza wydziału 
lasowego, zapytał bezwiednie, kto 
wykłada miernictwo. Teichman o- 
gromnie zdziwił się tern pytaniem, 
i starał się dowieść, iż na wydzia­
le iasowym miernictwa nie wykra­
dają... Zsaje się, iż Teichmana łą­
czy z Politechniką jedynie czapka 
„burszowska“, służąca mu za pe­
wną iegitymację w jego oszukań­
czych poczynaniach

Jak długo grasuje Teichman na 
bruku lwowskim, ilu ludzi pad o 
ofiarą jego rzemiosła, dotychczas

dzinę po odejściu „sekretarza* u- 
wiadomił telefonicznie nii.y „pre­
zes* Zjednoczenia, iż oferta na po­
siedzeniu jednogłośnie przyjęta zo­
stała, gdyż czekolada jesi dosko­
nała i wezwał uszczęśliwionego 
Zuckermana do jawienia się naza­
jutrz o godz. 11 rano celem wrę­
czenia zaliczki.

W pól godziny po tej rozmow ie 
p rz y b j ponownie „ s .k re t:iz “ 
Teichman, a zasiawszy w b u e 
wspólnika Zuckerm na, Markusa, 
opowiedział o zawa tej transakcji 
czekoladowej i pro-11 jeszcze o je­
den karton czekolady i pożyczenie 
gotówką 6 zł., poczem odszedł.

Nazajutrz rano zjawił się w 
Domu A cademickim Zuokerman i 
Markus. Prawdziwy sekrelarz „Zje­
dnoczeń a“ okazał się ku ich zdu­
mieniu zupeł ie n 'ep d b iy  do

N ow e „ b u rż u a z y jn e "  p raw o  
m ałżeń  kie.

M oskw a, w lutym.
(Gz) Chaos, jaki wytworzył się 

w Rosji w kulek osobliwych zapa- j. nie stwierdzono. Narazie zbiera s ę i T  ichmana. Co więcej, prawdziwy
trywań bolszewików na miłość — ----------—  .-„i.
i małżeństwo, doprowadził do ab­
surdu. Spostrzegli to sami komu­
niści i po kilkuletnich ekspery­
mentach powrócili do „mądrości 
burżuazyjnych“. Wedle nowego 
prawa małżeńskiego mężczyz'n 
przed 18-rokiem życia, a kobiety 
przed 16-ym nie mogą zawierać 
związków małżeńskich. Nieuleczal­
nie chorym oraz upośledzonym n; 
umyśle nie wolno zawierać mał­
żeństwa. W razie choroby lub nie­
zdolności do pracy jednego z mał­
żonków, drutra strona obowiązana 
jest do opieki nawet w  razie roz­
wodu. Majątek zdobyty w czasie 
pożycia jest wspólną własnością 
małżonków. Rodzice obowiązani są 
do wychowania i kształcenia swych 
dzieci aż do czasu, gdy te będą 
mogły samodzielnie pracować. Dzie­
ci zobowiązane są do utrzymyw - 
nia rodziców staryc i i nu dołtżtr/ch.

Knssrujuii w .{tacie Fornirnej,

materjały.
Teichmanowi noga powinęła się 

na... czekoladzie. Ignacy Zucker- 
man, stosownie do swego nazwi­
ska, właściciel fabryki cukrów i 
czekolady przy ul. Szpitalnej, prze? 
zetknięcie się z Teichmanem, na- 

awił się niemałej irytacji, gdyż 
sprytny hochsztapler pokazał mu 
złudny obraz dobrego zarobku w 
dzisiejszych ciężkich czasach. Przed 
wczoraj rano przybył on do biura 
fabryki Zuckermana, przedstawił się 
jako sekretarz Centrali akademic­
kiej samopomocy „Zjednoczenie", 
Z., i zażądał złożenia uferty na 50 
tysięcy kartonów czekolady. Oi 
brzymia ta ilość rzekom > przezna­
czona była na loierję urządzo ą ria 
wzór „Pudełek szczęścia“ a dochód 
miał iść na budowę domu akade­
mickiego. Zuckerman zachwycony 
perspektywą wspaniałej dostawy 
nie wiedział wprost, jak podejmo­
wać cennego kljenta. Ten jednak 
skromnie poprosił tylko o 2 kar­
tony czekolady jako „wzór“ .W g  -

s.kretarz, gdy opisano mu T ich­
mana, ośw :adczył, ie  os.rbn k te: 
znany jest i w „Zjedncczsniu" jako 
oszust. Mianowicie niedawno przy­
szedł o t do Jana Z., sekretarza 
Tow. Samopomocy aKademickie : 
przeds awl,. szy się jako Roma 
S awczyński, urzędnik Frezydjum 
S tdu  apelacyjnego, zaproponował 
przyjęcie do-tawy większej iloś: 
herbaty „S .asta r“ do Podwołoczys 
i do Spó dziel ii sądowej. Zachwy­
cony perspektywą świetnej tran .- 
akcji s:kretarz Z., wystawił mi: 
nntychmias żądaną legitymację na 
azwisko Rom ma Stawczyńskiego, 

słuchacza waterynarji i wręczy! mu 
12 paczek na lepszej herba y, prze­
znaczanej rzekomo na p óbę dła 
wyżs yc : urzędników Sądu kar­
nego. Na p ożegnanie poprosił gość 
o „koleżańską pożyczkę" 12 50 ?ł 

Tei hmana osadzono w nresz 
cie, po'i ja'poszukuje dalsz ch jego 
ofiar, p.zypuszcz lnie oość licz­
nych.

felieton ,,6aietv Tor ‘‘ z 21 lutego 1925

Hośliny w świetle liczb.
Rośliny olbrzymy i rośliny mikrosko­
pijne. — Jeden okaz ma 20 km. włośni­
ków. — Powierzchnia liści dębu obej­
muje przeszło 6.000 m2, a Ich długość 84 
km. — 4 miliony kg. wody z morgi łąki.

Lwów, 20. lutego.
Wielką rozmaitość spotykamy w 

■śwńede roślinnym. Najmniejsze u- 
stroje należą do państwa roślinne- 
go, np. niektóre bakterje, dosięgają­
ce zaledwie 0.001 mm. Jednocze­
śnie wśród roślin znajdujemy orga- 
iniżmy-olbrzymy, np. eukalyptusy 
jdo 157 metrów \vfysqkoścl, lub 
wodorost, naleiżący do brunatnie: 
tiwielkomorszcz (Macrocystis pyri- 
,fera), który dosięga 200—300 me­
trów długości. (Rys. 1). Prawda, 
porównujemy w  tym wypadku ro­
śliny jednokomórkowe (bakterje) i 
wielokomórkowe (Eucalyptusy, Ma- 
crocystis). Ale nawet i wśród roślin 
'jednokomórkowych znajdujemy ol­
brzymy, niespotykane w państwie ! 
zwierzecem. i 1

\  Cały ten organizm nie posiada 
wewnątrz przegródek, więc jest to 
tylko jedna komórka. W tej olbrzy­
miej komórce widzimy dążności do 
podziału pracy między różnemi czę-

Życie karnawału .

BAL CHÓRU TECHNICKIE3G.
Lwów, 20. lutego.

Muno, że publiczność nasza miała 
sposobność wybawić się już na kilku 
tecłmiickich bajach, przybyła i na środo­
w y bal wcale licznie. Bale te Dowiem 
mają ustaloną markę, która i tym razem 
nie zawiodła. Zasługa to w pierwszym 
rzędzie naszego nieocenionego wodzireja 
p. dyr. Bischofa j jego dwóch młodych 
pomocników PP. Angermana i Lege- 
żyskiego. ■

W pięknie prowadzonym polonezie 
ujrzeliśmy p. prof. Huberową z p. woj. Ga 
rapLcheni, p. prof. Hauswaldową z p. gen! 
Malczewskim, p. Bieńkowską z P. prez. 
Rybickim p. prof. Ernstowę z p. pro.'. 
Weiglem, p dyr Kolską z p. prof. Haus- 
waldem i in.

Przy dźwiękach orkiestry Kordijka za­
bawa trwała do rana Kiosk szampański 
w zarządzie pań dyr. Welczerowęj i dvr. 
Kolskiej, oraz produkcje chóru i,echni- 
driego cieszyły się łatwo zrozumiałem 
powodzeniem.

Z pomiędzy poważnej ilości pięknjwh 
toalet zwróciły naszą uwapę charmeuse 
ze srebrna koronką p. red. Gpiołoiwcj, 
crepe satin z czarną koronką p. Dąbrow­
skiej, pąsowa charmeuse z gazą p. We- 
łesacztskowej, brokatowa wytłaczana sre 
brem z tiulem p. Haliny Strohmenge- 
równy, haitowana or.epe de chine ze 
srebrną lama p. Almy Strotimengerówny 
i wytłaczana crept de chine z tiulowem 
spięciem p. Misiówny.

W  końcu należy podnieść starania 
licznego komitetu około utrzymania mi­
łego nastroju i jak najlepszej zabawy.

:*
L. K. S. Lecbja utrządza 24. b. m.

(witioirek) w sali posejmowej gmach 
Skarbka Wielką Redutę, połączoną z licz 
nemi i sensacyjnemi niespodziankami. 
Bilety dc nabycia w Sekret. Klubu (Ru- 
towskiego 23 III. p.) od soboty. Przy­
stępne ceny umożliwią wszystkim udział 
w ochoczej zabawie i zakończeniu tego­
rocznego karnawału.

Stow. Wzajemnej Pomocy Kupców i 
Młodzieży handlowej we Lw ow ie urzą­
dza w aniu 21. lutego 1925 r. w salach 
własnych przy ul. Czarneckiego 1. I 
Wieczór kns fciitmow o - m asko wy. Zapro­
szenia i bilety d'o nabycia w  sk lep ać p. 
Boi. Błockiego ul. Akademicka 12 i p. 3VL 
Zaleskiego ul. Akademicka 20.

śdami komórki. Niektóre części tei 
rośliny przyjmują kształty Mści, a 
także i czynności ich, inne spełnia­
ją obowiązki łodygi i korzeni. Lecz 
wobec tego, iż spełniają rozmaite

czynności nie oddzielne komórki, a 
'tylko ezęścl jednej komórki, po­
dział pracy ,nie jest tak doskonałym.' 
jak u roślin wielokomórkowych. — 
iWśród roślin Caulerpa jest najdor 
skonał szy m typem, który mogła o- 
sięgnąć natura w  udoskonaleniu or­
ganizmów bez podziału ich na ko-

Ryc. 1. Wiefknmor.sz.cz Macrocystis 
pyuicru.

| mórki. Przeważnie zaś tylko rośli­
ny wielokomórkowe, stale udosko­
nalając się, dały nadzwyczaj przy­
stosowane de warunków życiowych 
organizmy. .Faktów takiego przy­
stosowania można przy toczyć wie'

| ką ilość.
i Wiadomem jest. iż rośliny z.elo-

ne czerpią pożywienie z gleby i po­
wietrza. Z gleby dostają silę do ro­
śliny pokarmy w postaci roztworu 
wodnego, nadzwyczaj rozcieńczo­
nego. — Ażeby mieć dostateczną 
ilość pokarmów, korzenia roślinne 
muszą posiadać wielką powierzch­
nię, a jednocześnie wyzyskać bryłę 
gleby, w  której są rozgałęzione, 
wszechstronnie. O wielkości po­
wierzchni, jaką posiada korzeń dzię­
ki rozgałęzieniom swoim, oras. wło­
śnikom. daja oojecfe następujące li­
czby: Korzeń jednej roślinki pszeni­
cy, jeśli zmierzymy wszystkie wi­
dzialne okiem rozgałęzienia, dosię­
ga długości 520 m. Ilość włośni­
ków obliczamy pod mikroskopem 
w ten sposób: liczymy, i!e ich w y­
pada na 1 mm. długości (korzeni 
chłonnych i mnożymy przez dłu­
gość tych korzeni; każdy zaś wło­
śnik ma około 2 mm długoścSl. Ó- 
trzymana liczba wynosi 10,000.000 
dla jednej rośliny. Obliczając we­
dług tego długość korzeni razem 
ze w szystkim  włośnikami, otrzy­
mamy 20 kilometrów.

W. Wierzbicki (Łódź),

t
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TEATR WIELKI:
Piątek 20. bm. „Halka" (50% zniżki.) 
Sobota 21. bm. (3 pop.) „Kopciuszek" 

tdla młodzieży).
Sobota 21. bm. (7.30) „Cayaileria 

Rustucana" i „Tajemnica Zuzanny“. 
Niedziela 22. bm. (3 pop.) „HaJka". 
Niedziela 22. bm. (7.30) „Sen nocy 

letniej".
Poniedziałek 23. bm. „LoJiengrin" 

(ważne bilety zakupione w  poniedziałek 
16. lutego 1925).

Wtorek 24. bm. „Wesele Figara" 
(50% zniżki).

Środa 25. bm. „Sen nocy letniei".
TEATR NOWOŚCI:

Piątek 20. bm. „Szampańskie kobiet­
ki".

Sobota 21. bm. „Radjo-dziewczyna" 
(50% zniżki).

Niedziela 22. bm. „Hrabina Marica“. 
Poniedziałek 23 bm. „Hr. Martca“. 
Wtorek 24. bm. „Hrabina Marice". 
Środa 25. bm. „Agri" (premjera).

TEATR MAŁY:
Piątek 20. bm. „Proces rozwodowy". 
Sobota 21. bm. „Proces rozwodowy". 
Niedziela 22 bm. „Proces rozwod." 
Poniedziałek 23 bm. „Proces rozwod.® 
Wtorek 24 bm. „Proces rozwodowy" 
Środa 25. bm. „Proces rozwodowy". 

*
„Agri" operetka Stepliana ukaże się 

w „Nowościach® w połowie przyszłe­
go tygodnia. Opracowanie spoczywa w 
ręku pp. Kulikowskiego 1 Wojnarowicza. 
Nad bogatą oprawą choreograficzną pra 
cuje baletmistrz Cesarski. Ostatnia ta 
nowość dotąd nlegrana na scenach pol­
skich, otrzyma wspaniałą oprawę deko- 
racyjno-kostiumową według projektu p. 
Balka. Obsada ról: Korabianka, Rylska, 
Kuiigowski, Kowalski, Sawiński i m.

„Halka" ukaże się w niedzielę w Tea­
trze Wielkim, na popołudmowem przed­
stawieniu.

„Jaś i Małgosia" Humperdincka w o- 
pńarowaniu muzycznem Lewickiego i re­
żyserskim Lowczyńskiego • ukaże się w 
połowie przyszłego tygodnia. Obsada 
partji: pp. Hinglerówna, Kasprowiczowa, 
Lubicz, Nahlikówna, Tęczarowska, 
Schiitz. *

Z TRADYCJI LUDOWYCH.
L w ów , 20. lutego. 

T egoroczn y  luty sp rzen iew ie­
rzy! sic z kretesem  sw ej nazw ie, 
raczej do k w ietn ’a podobny- T ra­
d ycja  ludow a, zakuta w  rym y, 
tw ierdzi, że

„Na świętą Krystynę 
Trza mieć jeszcze dobrą

pierzyn ę“, 
tymczasem dzień dzisiejszy pozwa­
la! zapomnieć o tem ciepłem przy­
kryciu. Za p«ęć dni jednak mamy 
świętego Macieja, a

„Święty Maciej zimę traci, • 
Albo ją hogiaci;
Gdy św;ęty Madei lodu nie stopi 
B ędą jeszcze chuchali długo

w  ręce chłopi.*' 
W  b ieżącym  roku lodu n ’<e m ie­

liśm y  do zb ytku ; na razib istnieje 
ort w p raw d zie , ale ty lko sztffczny, 
w ięc  i groźba naw rotu zim y zb yt­
nio nas inie przeraża. Inna rzecz, iż 
na t. ;zw. m okry śn ieg , p ow od ujący  
roz-topy b łotn e, m usim y b y ć  z górv  
p rzygotow an i, a to  niajnieznośniei- 
siza pora roku; w sza k  idzie mie­
siąc, o  ‘k tórym  m aw iano: 

„Przyszedł! m arzec  
B ądź zdrów , starzec."

Samoloty z Rumunjl we Lwowie.
Wczoraj o godz. 14-tej wylądowały we 
Lwowie dwa samoloty Aerolloydu, które 
przybyły z Bukaresztu w drodze po­
wrotnej z lotu komisyjnego w sprawie 
uruchomienia linj; lotniczej Warszawa— 
Lwów—Bukareszt. Lot trwał 5 gcdzfn.

Film, iakiego dotąd w Europie nie było!!!

TAJEMNICZY HINDUS
d r a m a t  x a l<  r a n ę )  m i ł o ś ć ?  w  7 - n i I n  a h t  ich p .  t . :  954

P i e ś ń  m i ł o ś c i  t r y u m f u j ą c e j
W głównej roli czarująca piękność N ATALJA KOWAŃKO i !• ANGELO.

i3iiś Prem o a sfino ,L E tó “ .

0  godz. 14.30 samoloty odledały do 
Warszawy.

Obecna wystawa Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych została wobec dużego zainte­
resowania przedłużona do 25. bm., tak, 
te jeszcze wdele osób skorzysta z oka­
zji zwiedzenia w ystawy najznakomjtsze- 
go mistrza grafiki w  Polsce prof. W y­
czółkowskiego. W ystawa obejmuje po- 
zatem wystawy zbiorowe art. mai. Zyg. 
Radnickiego, Marli Wodteickiri, K. Mac­
kiewicza. Wstęp 1 zł. (dla młodzieży 
szkolnej 20 gr.). Omach Muzeum Prze­
mysłowego. Przy wystawie aiiwaity jest 
Salon sprzedaży, gdzie wystawiono do 
nabycia po przystępnych cenach obrazy 
znanych malarzy lwowskich.

Reduta artystyczna w sobotę 21 hm. 
w salach Hotelu Krakowskiego, organi­
zowana przez grono artystów teatrów 
miejskich, wypadnie nadzwyczaj św iet­
nie. Do tańca bez przerwy przygrywać 
będą dwie orkiestry. Dziś zostanie zam­
knięta lista zaproszeń — pozostałe za­
proszenia wydawane będą do 8 wiecz. 
w Komitecie Reduty (Teatr Wielki I. p.).

Wykład. Staraniem zarządu Okr. 
Tow. wiedzy wojskowej odbędzie się 
w czwartek, 19. bm. o 17.30 w dużej 
(sa|; C\gi.fska Cfficerów Załogi lw ow ­
skiej przy ul. Fredry 1. 1 wykład majo­
ra sztabu generalnego Stanisława Rut­
kowskiego na temat: „Bitwy pod War­
szawą".

Lwowskie Tow. Lekarskie. V. posie­
dzenie naukowe odbędzie się w piątek 
dnia 20. bm. o godz. 6 wiecz. Porządek 
dzienny: 1) Prof. Dr. F. Grogr: Wraże­
nia z .Jugosławii. 2) Wykład: Dr. H. Hl- 
larowicz: Z nowszych poglądów na le­
czenie chirurgiczne wrzodu trawiennego 
żołądka i dwunastnicy.

Czternastodniową Podróż do Dalma­
cji przez Tryjest urządza gen. repre­
zentacja dalmatyńskich stowarzyszeń 
cudzoziemskiego ruchu (Wiedeń I, Ksirt- 
nerstrasse 53). Koszt wycieczki z wy- 
bornem wyżywieniem 210 zl. od osoby.
W Dalmacji wiosna już w całej pełni, 
ruch turystów znaczny.

(t) W rozprawie przeciwko 14 ban­
dytom z  powiatu żółkiewskiego zarza- j 
dzono wczoraj jednodniową przerwę w | 
celu zawezwania świadków. W szyscy 0- 
skarżeni do winy się nie przyznają. Ze­
znania złożone w sw oiir czasie w  Poli­
cji, odwołują, twierdząc, iż b y ły  one w y­
muszone. Dziś dalszy ciąg rozprawy.

(—) Ostrożnie z żelazkami- Przy id. 
Kleparowskiej 7, wybuchł wczoraj po­
żar, który spowodowała służąca iługe- 
nja Lówkówna, wystawiwszy żelazko % 
żarzą)cymi węglami na ganku. Od Iskry 
z żelazka zajął się chodnik, a stąd po­
wstał ogień.

(—) Sprzeniewierzenie pieniędzy 
przeznaczonych na kokainę. Jettj Sd- 
berschlag zam. przy ul. Zamarstynow- 
sklej 5, powierzyła wczoraj swej kole­
żance zawodowej Julii Bachlaj, zam, 
przy u!. Źródlane! 21, 20 złotych na kup­
no dla niej kokainy. Bachlaj kwotę tę 
sprzeniewierzyła i za to powędrowała 
do aresztów. ,

( _ )  Na tramwaj (wóz nr. 9) najechał 
wczoraj na pl. Krakowskim Stanisław 
Kukiełka, któremu konie się spłoszyły i 
wybił w nim szybę. JKultoiełka na miej­
scu pokrył szkodę.

( _ )  Upadek z rusztowania. W czoraj 
w południe Stefan Jachów, pracujący 
na budowie przy ul. Dwernickiego nio­
sąc na rusztowanie L p. cegły, z powo­
du załamania się deski pod nogami spad!
1 doznał ciężkich obrażeń. Spadając za­
wisł pomiędizy dwiema deskami, ao S° ń- 
ratowało od niechybnej śmierci.

(—) Zbłąkane dziecko. Julia Strzał­
kowska, zam. przy ul. Kleparowskiej, 
spotkała wczoraj na Górze Stracenia blą 
kającą się 3-lęmią dziewczynkę, Którą

T a je m n ic z y  egzo tyem  In d fl 
K eloan tn y  p j-zepyeh  w ystaw y  
Cndn te c h n ik i zd jęć  
C zarna m agja.

FILM NAD F IL M Y II!

nie mogła podać swego adresu. Oddano 
ją II. komisariatowi miejskiemu w 0- 
piekę.

(—) Zderzenie tramwaju z  dorożką. 
Na pl. Halickim zderzył się wczoraj 
tramwaj z dorożką Szymona Jungera, 
przyczem koło u dorożki złamało się. 
Szkoda wynosi 100 zl.

(—) Aresztowania zs. niebezpieczno 
pogróżki. I. kom. P. P. aresztował wczo 
raj robotników z Państwowego Zakładu 
obróbki drzewa na Perssnkówce Lud­
wika Koźhka, Wojciecha Neiwera, Sta­
nisława Koźlika i Piotra Jaretnkiewicza, 
za niebezpieczne pogróżki skierowane 
pod adresem inż. Zwolińskiego.

(—) Zgubił się we Lwowie. Wczoraj 
przyjechał do Lwowa z ojcem 17-letni 
Irko Bytruk z Orylca pow. Sniątyn, ce­
lem odbycia kuracji w  szpitalu. W dro­
dze do szpitala młody zgubił się, a stro­
skany ojciec udał się do policji z  prośbą 
o pomoc w wyszukaniu syna.

(—) Zguba pamiątkowego zegarka. 
Ks. kanonik Jan Starnberg Stojatowstó z 
Jaworowa, zgubił wczoraj we Lwowie 
w' pobliżu ratusza złoty pamiątkowy ze­
garek. Ofiaruje znalazcy sowitą nagrodę.

(—) Ujęcie niebezpiecznej złodziejki. 
Wczoraj ujęto poszukiwaną za liczne 
kradzieże rawodową złodziejkę Matyldę 
Adlerową. Aresztowania jej dokonano w 
ogrodzie Pojezuickim, gdzie ją schwyta­
no ze skradziomemi rzeczami Adilerowa 
jest sprawczynią kradzieży futra krym­
skiego u dir. Kulczyckiego przy ul. Gró­
deckiej 66, wart. 2000 zł., a które sprze­
dała za 35 złotych (!).

(-—) Kradzież mieszkaniowa. Z miesz­
kania Jana Sulimirskiegc przy nl. 3. Ma­
ja 5, skradł nieznany sprawca palto o- 
raz drobiazgi ogólnej wartości 150 zł.

—) Straszne skutki wybuchu grana­
tu. W pobliżu Rawv ruskie, 'ń-ietr.i M - 
cbal Jarema, kopiąc w po': znalazł
» r? >raj granat, K:órv ekspl fował, 
niąc bardzo ciężko chłopca. W groźnym 
stanic odwieziono ofiarę wypadku do 
szpitala.

(—) Wypadek w tartaku. W czasie 
pracy w" tartaku w Kamionce Strumiło- 
wej, robotnik Stefan Byk, dtostał się 
między dwa wózki wąskotorowe i do­
znał złamania lewej nogi. .Przywieziono 
go do szpłtlala we Lwowie.

(t) „Publiczne zgorszenie". We wczo­
rajszej kronice podaliśmy, że policja a- 
resztawała na ulicy niejakiego Jana Bo- 
gacfewicza za wywołanie publicznego 
zgorszenia w stanie pijanym. Osobnik 
ten niema nic wspólnego oprócz nazwi­
ska 1 Imienia z listonoszem Janem Bo- 
gacfewirczem co do którego stwierdzo­
no, że pełni sumiennie swoje obowiąz­
ki i pijanym nie był.

Dziś Premiera K ino  „ L E W

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, co przyjęli udział 

w  oddaniu ostatniej posługi Mężo­
wi memu, śp. Józefowi Tomickie­
mu, wszystkim, cc słowem lub czy­
nem ujawnili swoje uznanie i mi­
łość dla Człowieka,’ który tak bar- 
dlzo ludzi kochał, składam wyrazy 
szczerej wdzięczności.

Jadwiga Tomicka.
Luty 1925 r.

Zwyczajne Walne zgromadzenie 
Związku Spedytorów odby o sie dnia 
8. b. m. w sali Izby Hmdiowo- 
Przemys'owe:. Po udzieleniu absc- 
lutorjum ustępującemu Wydziałowi 
wybrano nowy Zarząd w następ u-

Na m arginesie .

Jankowi w odpowiedzi.
Rzecz się stała niespodziana — 
Lora? więcej niespodzianek:
Cnciał „Poranną® wczoraj zrana 
Zniszczyć w „Słowie Polskiem*— 

Janek.

Choć jesteśmy zresztą zgodni,
Lecz ci rzeknę na twój szmer: szaf 
Od tych wszystkich brzydkich 

zbrodni
Gorszy nieraz wiersz o d  w ie rs za

Póki całe ucho w dzbanku 
Szarp się, szamocz, kłóć i kol 

z kim — 
Można by ci odrzec, Janku, 
jednem krótkiem — słowem

poskiem,..

Lecz, że cenię polską mowę,
Dam ci radę z jej skarbony: 
Otwórz Janku drzwi dęoowe —
I zamknij je  z drugiej strony...

mar-Janek.

jącym składzie: Prezes p. Oswald 
Rappaport, I. wiceprezes p. Adolf 
Garfunkei, II. wiceprezes p, Rudolf 
Pawliszyn. W ydział: pp. Fiuch?, 
Gerstenfeld, Gottlieb, Margosches, 
Rechter, Septimus i Sternber?. Sąd 
polubown/: pp. Bieleck', Kraus, 
Odianiecki; zastępcy pp. Haliński 
i Krebs. Komisja rewizyjna: pp. 
Resch i Zimerman. 957

Najkorzystniejsza lokata.
Małopolski Bank Kupiecki

HotmaAsIk-  ̂ 8
przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
113 14% w stosunku rocznym.

W kłady związane najmniej na 
trzy miesiące oprocentowuje s ‘ę na 
wyższych waiunkach umownych. 
Kapitał oszczędnościowy i odsetki 
zabezpiecza majątek nieruchomy 
banku. 77?

Prezes <łyr. kolei Wikior w Warsza­
wie. (Z) Wczoraj baiwtft w Warszawie 
prezes dyrekcji kolejowej w. Stanisła­
wowie p Wiktor z nadacołnisatrzMn p. 
Białowąsem. Pobyt ten pozostałe wj 
związku z organizacją władz kolejo­
wy cli na terenie dyreOdcii stanisławow­
skiej. P. Wiktor odoył dziś konferencję 
z ministrem koleś Tyszką.

Wiosna Jest, bo są łabędzie. (Z) W! 
związku z nastaniem cieplejszej pqry za­
rząd ogrodów, miejskich w Warszawie 
wypuścił łabędzie z ptaszamni na sa­
dzawki w tutejszych parkach Najstarsi 
ludzie nie pamiętają, aby łabędzie uka­
zały się tak szybko, jak w obecnym 
roku.

/
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Kącik dla JPań.
BLZ CZEGO NIE MOŻE OBEtóC SIĘ 

MODNA KOBIETA.
Lwów. 20. lutego.

Najświeższym pomysłem w dziędwnie 
modnych drobiazgów, które maią zdobić 
wylklwiintny buduar kobiecy, są worki 
jedwabne, przeznaczone na schowek dla 
różnych niezbędnych przyborów toale­
towych, robótek ręcznych lub wreszcie 
fetyszów lub ulubionych bibelotek, bez 
których dziś me może się obyć Pary- 
iaiula.

Worki te zawiesza się na chińskim 
parawanie lub na poręczy kozetki zarzu 
eoncj poduszkami, albo wreszcie na ro­
gu kominka.

Worki 'tle są bądź to zrobione ze 
starożytnego jedwabiu, bądź też imitują 
wdzięczne markizy w krynolinach. W  
tym wypadku na podszewce naszywa 
się szereg jedwabni ch falban, z któ­
rych porwstaje k.i yndina, do której przy 
prawią się korpusik i główkę w pudro­
wanej peruce.

Inne workS są płaskie i ozdobione 
starym złotym lub srebrnym galonem.

Do takich worków wkłada się chiń­
ską zabawną laleczkę, która także o- 
becmic zdobyła sobie otałe prawo obywa 
■teistwa w buduarze modnej pani, obok 
innych ulnbionych fetyszów, przynoszą­
cych szczęście, między którymi powta­
rzają najczęściej smętne Pierroty o nie­
prawdopodobnie długich rękach, wesołe, 
pyzate laleczki o konopiastych cawpryn- 
kaich lub zadizierzyste kozaczki z knu- 
tem w. ręku. Nina.

Z bruku .

Guzik zdradzi włamywacza,
który okradł sen:t:ra.

NIE BYŁ TO GUZIK-SP1RYTYS i A LECZ, ZWYCZAJNY GUZIK OD 
PALTA. — TRYUMF LWOWSKICH SHERLOKÓW HOLMESÓW. -  
SZYSZKA W RĘKACH POLICJI — JEST TO BYŁY VrSPÓLfTK 

SŁYNNEGO W ASINSKIEGO.

narciarskie mistrzostwa 
Europy w Czechosłowacj.
Omówienie w>ników biegu na 50 kim. — 
Krzywda Witkowskiego i Bujaka. — 

Przed biegiem na 18 kim.
(Od naszego korespondenta).

Janice Lażne, 17. lutego 1925.
W biegu na 50 kim. zajęliśmy środko­

we miejsca. Chcieć wywróżyć z tego 
wyniki biegu na [8 kim. lub mówić o poi 
skiej klasie byłoby grubą nieracho- 
wośoią i to z kilku względów. Musi się 
wziąć bowiem pod uwagę, że ża3en z 
polskich zawodników na takiej prze­
strzeni nigdy jeszcze nie fcSkjał, a co 
wlłęcej, owe 54 kim. — długość biegu na 
50 kim. były dzięki warunkom jeśli nie 
zwielokrotnione, to Przynajmniej zdwo­
jone. Jednak to, co nasi zrobili, jest bar­
dzo dużo. Bujak zdobywa 14 miejsce w 
I klasie, a ogólnie 24 — mając czas gor­
szy  o godsinę od pierwszego, co 
w zgJędisie wskazywałoby na różnicę 
pół klasy. Nadspodziewanie wyszedł 
Wilczyński, który ma czas od Bujaka 
gorszy -zaledwie o 3 minuty, prawdzi­
w ie radosnym był wynik Krzeptowskie­
go Andrzeja II( króry może służyć za 
•wzór równomiernego postępu. Czas o- 
statmego naszego za w o di mik a Władysła­
wa Czecha gorszy od czasu Bujaka o 20 
minut, jest bardzo dobrym; budzi p e­
wne wątpliwości fakt, że dopuszczono 
tak młodego narciarza (Gzech nie ukoń­
czy,? jeszcze 20 lat bez odpowiedniego- 
ircningu do tak ciężkiego wyczynu.

Przed samj są tylko Czesi • Włosi, 
poza nami ostali się Gzesi, Rumuni i Ju­
gosłowianie.

Mimo wyniku-tego, nie takiego wora- 
Wdzie, o jakim się marzyło, ale w każ­
dym razie dobrymi, musi się uczynić 
poważni* zastrzeżenia co do decyzji ka­
pitana Związkowego, który pominął 
niespmwiedMw,'.e Szczepana Witkow­
skiego, .apiawdę jedynego obecnie w 
Polsce długom stansowca o odpowiedniej 
młynie 1 klasie. A powodów do takiego 
zarządzenia W itkowskj nie dał, przeciw 
nie- rokowat nadzieje i jaknajlepsze ho­
roskopy. Startował do biegów znacznie 
krótszych i pokonywamy zadowalał się 
datezemi mteiscami z pośród najlepszych, 
budząc zay sze zdumienie swoją świe­
żością, z jaką przyclhod-zil do mety.

Również przykrą była pomyłka,: jaku 
Zaszła przy obliczaniu czasu Bujakowi.

Lwów, 20. lutego.
(—) Liczne w ostatnich dniach 

włamania we Lwiuwie wzmogły 
czujność polcji śledczej oraz jej e- 
nergje w kierunku wtytrootenia 
sprawców. Oli arą jedne gp z najcie­
kawszych włamań padto mieszka­
nie senatora Tadeusza Cienskiego 
01-Z3- ul. Sykstuskiej 45. Ustalono, 
że w  nocy na 16. lutego włamywa­
cze wdarli s:ę pinzez otwarcie 
drzwi tylnych wytrychem do wnę­
trza mieszkania, gdzie skradli sre­
brną zastawę stołową, oraz z przed 
pokoju futro i palto. Dalej włam y­
wacze natkreli- się na pokój służą­
cej, która oślepiona latarką z prze­
strachu zaniemówiła. Jednak nie­
mili goście uznali za stosowne w y­
cofać się ii przez podwórze oraz są­
siedni ogród, należący do wiili ks. 
Sapiehy, zbiegli w ctemnośc ach 
nccy.

P rzy  badaniu ikomisyjnem tere­
nu, funkcjonariusze urzędu śledcze­

go znaleźli na murze ogrodu guzik 
od męskiego palta. Guzik ten już 
Około wieczora doprowadził do u- 
jęcia głównego sprawcy włamania,
a  to znanego dobrze policji, noto- 
watnegc i wielotorowi te karanego 
r ebeztweozneeo włamywacza Mi- 
cnafa Szyszki, ongiś wspólnika 
Wasińskiego. Aresztowany Szysz­
ka, wzięity w  ogień krzyżowych 
pytań przyznał sie do włamania 
i wydał spólflików w osobie Karola 
Rozborskiego i towarzyszy, któ­
rych tegoż dnia ujęto. U Rozbor­
skiego znaleziono futro pochodzą­
ce z włamania. W tojku dalszych 
dochodzeń ujęto pevmego pasera 
z żoną, którzy oabyli srebro od 
włamywaczy i wywieźli na pro- 
wiEcae Srebro to w  dniu dzisiej­
szym ma wrócić do Lwowa. Ja’f 
się w  dalszym ciągu dowiadujemy, 

| urząd śledczy Jest już na tropi* 
j sprawców włamań przy ul. Wało- 
| we„ oraz w pasażu Andrioliego.

R zeczy ciekawe.

Kto pod kim dołki kopie...
O ry g in a ln a  p rzy g o d a  z z d ro sn e j dam y I je] p  z / j a  iólki.

P ra g a , w lutym.
(-J-) Pewna niewiast* w Znaj- 

mie, bardzo zazdro na o swego 
małżonka, chcąc wypróbować jego 
wierność mężowską, wpadła na 
pomysł, t odny Dekamerona. Ot > 
<awf wała do siebie z j rowincj 
jedną z orz)jació.ek, n eznaną riu- 
żowi, a nader scykuwną i urodzi­
wą. Obie pa ie wypracowały 
wspólnie p l.n  iście macnjawelski. 
Owa wspóln crka pewnego razu, 

rzechtd ąc ulicą koło męża swej 
, rzyjaciółki, opuści a (n by przy­
padkiem) chustkę, którą grzeczny

łan  podniósł. Zawią ała  się ro - 
mówi -. toku Rtór.■ niecna;orra 
rapro i a upizejme ó przechodni 
do siebie, d > hot- u. Skutek b 1 
jednak taki, jakiego chyt ość n e- 
wieścia nie r^ew iJz ia -ae  Wierny 
m a lin e k  zawoła* polcjanta i >• - 
zał ową damę aresztować. Nie­
szczęsna „życzliwa dusza" z po­
święcenia dla przyjąciólk', mu-iał? 
kilka go fzin przes edzieć na ( olicji, 
zanim udało się jej wyjaśnić całą 
sprawę. W brtw  u artym regułom, 
w tyin wypadku mą był s.roną 
tryumfującą..

Na tablicy obliczono mu prawdziwy 
czas 6 g. 12 m. 07 sek., a przy ogłasza­
niu czasów pomylono się tylko... o 1 go­
dzinę. Natychmiastowy protest założono 
w nocy i to nieoficjalnie. Bujak powi­
nien swoją wściekłość z tego powodu 
obrócić w energję, z jaką pójdzie na 
13 kim.

'Bieg na 18 kim. odbędzie się iirtro 
wśród warunków fatalnych. Jeśli tak 
dalej pójdzie, to do tygodnia nie będzie 
śniegu w  Karkonoszach. Startują ró­
wno 220 zawodników, a start będzie 
trwał 2 godziiny (zawodników puszczają 
w 30 sek.) to znaczy, że kiedy pierw­
szy przybędzie do mety, ostatni jeszcze 
nie wyjedzie . Zawodnicy polscy stertują 
wszyscy.

Choć stawianie horoskopów jest ry­
zykowne, pewny jestem, że stosunkowo 
wyjdą nasi lepiej na 18 klin., niż na 50 
— mimo, iż kokurencja jest stanowcze 
bardziej nasilona. Startują wszyscy. 
Z najsilniejszych wymienię *akie nazwi­
ska, lak Blómseth, Bim, Afien/trauger, 
Goili, Adolf, Buchberger, Wenele, Gqtt- 
stein, Eidenbemz. Thern,. Schmidt. Denth, 
Liu^gmano, Endler i inni.

Radosną jest zapowiedz współudziału

na naszych Zawodach Międzynarodo­
wych w Zakopanem licznych zawód li­
ków. Przyjdą już napewno Czesi, Niein- 
cy-czescy, Jugosłowianie. Skłaniają się 
lecz wahają leszcze nieco Włosi i Szwaj 
c-a-zy. Jćśliby się jeszcz udało namówić 
na przyjazd dwóch Norwegów', tu bawią 
ejch, mielibyśmy zawody wspaniałe, 
takie, jakich jeszcze nie byio. Robi więc 
kierownik naszej drużyny p. M-yc co 
może. pomaga mu dzielnie jego małżon­
ka, a każdy z zawodników spotkawszy 
Norwega, zaprasza go na migi.

Andrzej Sławski.

Pierwsze zawody w piłce nożnej. Se­
zon pot/karski w ł Lvov'.ie rozpoczynają 
Lecbja i Hasmonei w niedziele dnia 22. 
bm. Żawody między wymienionemj dru­
żynami odbędą się na boisku Hasmoitf-i 
(za rogatką Łyczakowską) i ściągną nie­
wątpliwie Eczme rzesze sympatyków. 
Prawnie pewna pogoća i dogodna pora 
(3 eta popołudniu) umożliwią ujrzenie 
pierwszych zawodów piłkarskich w-e 

. Lwowie a doaac należy, że do sensacji 
• należą zawsze spotkania Lechj? z Has- 
l montą.

Dklążeoie ehsmiiowensgo 
Iobatopa-

Poznań, 19. lutego.
(Cp). Tragikomiczne sceny od­

bywały się tu przed kilku dniami na 
tle spraw rme szlkantowy ch. Na mo­
cy wyroku sądowego miano eksmi­
tować pewnego koleia-za Ten za­
opatrzył mieszkanie w  drugie drziw?,- 
okute blachą i kratami. Rozpoczęło 
się regularne oblężenie. Strona ata­
kująca sprowadziła ćźwiiginie dla 
wyważenia dr^wi. ale nie wiele to 
pomogło, gdyż kolejarz, rowmacze 
śnie bomba-dował atakujących 
przez okno butelkami. Pod osłona 
zdołano wywiercić w  drzwiach 
dziurę, z której natyidhmiiast sko- 
rzystrł oblegam i P“zez, otwór wy­
stawił sikaw,ke, któ-a oblał oblega- 
iących niezbyt wonnirm płynem, — 
Sprawa eksmisji pocostala w  zawite 
szenhu zwłaszcza1 wiobec gnoźnej 
postawy tłumu, który stanął po 
strome kolejarza.

 o —

Zajmująca lektura dla 
polskich bolszewihdw.

List robotnika, który zaznał rozkoszy 
Sowdepji.

Sosnowiec w lutym.
(Cz) Robotnik Zagłębia Dąbrowskie­

go, Fr. Stachura, przyniósł do redakcji 
„Iskry" ;ist jednego z  kolegów fabry­
cznych, który będąc gorącym zwolenni­
kiem komunizmu, wyjechał do Rosji. List 
ten, pisany do żony, b"zmi dosłownie:

„Kochana Żono i Drogie Dziecf! Dzi­
siaj 'Wspominam sobie, żeś nu mówiła, 
iż przyjdzie czas, że będę zaiował, ale 
może zapóźno. Żeby nie pragnienie zo­
baczenia kiedy dzieci, tob/m  skoczył do 
Dniepru, który obók płynie. Dotąd je­
stem jeszcze bez obowiązku, stałem mo- 
iem mieszkaniem jest dworzec kolejowy 
i całe szczęście, że zima lekka. Jeżeli 
ten list dojdzie i otrzymacie go, to Pro- 
szę odpisać. Terar czuję, że was ponad 
życie kocham! To też czuię gorzkie 
wyrzuty sumienia, żem się stał strasz­
nym ókrwtnikiem dla was i dfa siebie. 
W tem nie moja wina, lecz mcicn towa­
rzyszy, którzy też sa w błędzie. Pozo­
staję w nieczystym spokoju o wasz byt 
i los, choć marnotrawca, ale szczerze 
was kochający! Cel mój to za wszelką 
cene powrót do rodziny. Aby naprawić 
błędy i odpokutować za nie.

8. 2. 1925.
(Imię, nazwisko i adres po rosyjsku.) 

— —.
Ż yc ie  g o sp o d a rcze.

Projekt zwałaoia kiofe- 
reacji walutowej.

Waszyngton, w  lutym.
Wedle obiegająicych pogłosek, 

odbywa się pomiędzy Londynem a 
Waszyngtonem żywa wymiana 
zdań, mająca stwierdzić, o ile możli­
we byłaby zwołanie rmediztyimarodo- 
wej konferencji walutowej. W kon­
ferencji tej uczestniczyć miałyby, 
rządy wszystkich państw świata. — 
Konferencja odbyłaby się w  rb u 
schyłku jesieni, lub z początkiem 
zimy.

Głównym przedmiotem obrad 
wedle projektu mają być oczywi­
ście sprawy walutowe. Szłaby mia­
nowicie o p-zeprowadzenie jednoli­
tej reformy walutowej, która usta 
łiłaby ceny n» wszystkich ta jrac l. 
świata. Inicjatorzy oroidktu mają 
nadzieję ów cel osiągnąć takim spo­
sobem, iż ustalony zostanie stosu­
nek wszystkich w-d<ut do pewnej.
niezmiennej, ideain/zj wartości.
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Balssa franka nietyHco tile ostu­
dziła zapału inicjatorów, leoz ow­
szem ukrzepita ich jeszcze w prze­
świadczeniu o konieczności zwoła­
nia konferencji walutowej. Projek­
tem zainteresowały się bardzo 
wpływowe koła. Nie zgodzono się 
jednak jeszcze co do tego, z czyjej 
strony wyjść ma inicjatywa: czy 
wystąpić z nią ma Anglja, cziy też 
Ameryka.

FpapIi idzis do góry.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a  -19 lutego. (Z) Z 
Paryża donoszą, że kurs franka na 
g ełdzie nowojorskie! podniósł się. 
Zjawisko to przypisują zabiegom 
rządu francuskiego i Morgana, któ­
ry miał wykupić znaczniejszy zapas 
franka.

VIII. Mlędzynar. Targi Wiedeńskie 
(Wiosenne, od 8—14 marca 1925) zapo­
wiadała się świetnie. Jako specjalne u- 
rządzenia przygotowuje się: Międzyna­
rodowy^ targ książek, wystawę artyku­
łów spożyw czych i wielką wystawę mo- 
tocyklów. Targi dadizą ni etyl ko świet­
ny przegląd austriackiego wyiwórstwa 
w dziedzinie artykułów luksusowych 1 
światowej sław y mody wiedeńskiej, lecz 
w Targach tedhniicznyioh dadizą wspania­
łą rew|ę najnowszych wynalazków z 
Hziedziny maszynerji, elektrotechniki 
(Radio) i ogólnego budownictwa. Austria 
ckie koleje udzielą wydatnych ulg. Dla 
odwiedzających Targi nie potrzebna jest 
wiza konsularna, w y s y c z y  tylko t. zw. 
znaczek paszportowy (nabyć go moż­
na we wszystkich przedstawicielstwach 
Targów i w  konsulacie austr.), który zo­
staje wlepiony w paszport. Ceoia znacz­
ka k. austr. 15.000 tj. doi. 0.25.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWĘ.

Lwów. i9  lutego.
Ruch na przedgiełdzie słabszy. 

Podaż dostateczna, częściowo prze­
wyższająca zapotrzebowanie.— Gazy 
wschodnie i Jaworzno drobne co­
kolwiek słabsze. Gazy zachodnie, Ja­
worzno (po 25) i Olkusz przy (sil­
niejszym popycie) lekko zwyżkowe. 
Za kilka aztuk Przeworska płacono 
225*00. Drobne transakcje w Wę- 
glówkacb, Lesienicach i Lnie. Inne 
papiery w zaniedbaniu.

Kursa akcji przemysłowych kształ­
towały się naogól niejednolicie. — 
Osłabiły się Oikosy, podrożały zaś 
lekko: Chybie, Ćmielów, Gazolina,
Tespy, Zieleniewski. — Liczniejsze 
obroty Chodorowem, Ćmielowem, 
Gazoliną, Parowozami, Tespami, 
Oikosamj, Zieleniewskim. Zaofiaro­
wane we wszystkich gatunkach akcji 
dosteteczne. Poszukiwano Górkę bez 
towaru.

Z akcji handlowych zanotowano 
sporadyczną transakcję w Tohanie 
po 0*40. — Obroty w akcjach ban­
kowych małe. Płacono przy końcu 
za : Chodorów 5 35, Browary 11*20, 
Chybie 630, Zieleniewskiego 1.4 00, 
Oilcos 2 035, Cegielskiego 35*00, Bank 
Hiooteczny 0*o2. — Tendencja nie­
jednolita. Usposobienie ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0 62,0*61 %, Prze­

mysłowy 0*40ł/», 0-40, 0 41, Bro­
wary 11*20, 1M 5, 11*20, Chodorów 
5*25, 5*30, 5 35, Chybie 6*20, 6 25, 
Cegielski 35*00, Ćmielów 0 67, Lo­
komotywy 060, 0*64, Gafota 035, 
Gazolina 2-20, 2*15, 2*10, Niemo- 
jowski 0*73, 0*72, Nitrat 0*30, Olkos 
260, 2*55, 2*50, 2*65, Parowozy 
0*87, 0 86, P. T. B. 0 40, Rakszawa 
215, Tespy 5*05, 5*10, 5*15, 5*20, 
Zieleniewski 14*85.14*90,Tohan 0*40.

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 19 lutego 1925.
Wartość Dywidenda 19 lutego
nomln. 1923 1924 Akcje płacą żądają transakcje

Mkp. Mlrn z kuponem bieżącym zł Rf zł zr

280 140 Bank Związkowy _
280 130 15000 Bank hipote-zny. — 61 — 63 0*61 «/*—0*62

1000 500 ■ — Bank handl. poza. — — — — —
280 184 2500 Bank Kemercjal.. — — — — —
280 140 5b00 Bank M ałopolski. -- 30 — — —
280 140 J800 Bank powsz. kred. -- 07 — — —
280 130 9000 Bank Przemysłów. -- 39 — 42 0*40-0*41

1000 — — 1 ank Rolniczy . . -- _ — — —
280 84 15000 Bank Ziem. kred. _ 17 — — —
280 e — Bank Zemelny . . -- — — —

1000 bOO 100000 Zw, Sp.Z, w Poz. . 11 — —r — —

500 — • 5000 Agrochemia • . . — _ -- — —
1 1000 650 — Bracia Biskupscy — — -- — —

500 2,00 — Browary . . . . u — 11 35 11*15-11*20
1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 5 15 5 45 5-25-5-35
1000 2000 50 gr C h y b ie ................. 6 15 6 40 6*25 - 6 3 0
1000 800 30000 Cegielski . . . . 34 60 35 40 35*00
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . — 66 — 68 067
— — —* Pabr. Lokomotyw — 59 — 65 0*60-0-64
140 14000 140 G a f o t a ................. — 34 _ 36 0*35
140 „00 ■ G a lic j a ................. — __ — — —

1000 _ — Gazolina . . . . 2 05 2 25 2 10-2 -20
140 600 —  . • iórka..................... __ __ — —
140 18000 — K arpalit................. — --- _. — —
280 200 5000 Krakus ................. _ _ _ _ __

5000 15000 — P arynin ................. — -- _ — —
1000 300 10500 N. m ojoyskl . . — 71 — 74 0-72-’ 0-73
— — — jŃItraf* Zakł. ch. — 29 _ 31 O-30

1000 4000 — Olkos . . . . . . 2 45 2 70 2*50—2-sr
500 750 4 gr Parowozy . . . . — 85 88 0-86-0-87
500 200 1000 Pezet . . . . . . — — — — —
350 175 — Pocis ................. _ _■ _ —

1000 500 7550 Powucie . . . . — _ _ __ —
500 350 20000 Polska nafta — 65 _ _ —
500 400 — . PoLkie Tow. Bud. — 39 — 41 040

10000 2500 — P o t ę g a ................. — _. — —
140 280 — Rakszawa . . . . 2 10 2 20 2*15
500 ,id0 360 Rohn Z ieliński. . — — —
200 140 — Siersza elektr. . . — _. _ _
140 300 — i 11  sza góra. . . — _. _ _ —
280 750 —■ Spół. Wydawnicza — — — — —

1000 — 1800 T e h a t e ................. _ _ — —
700 700 20000 T e p e g e ................. — _ _ — —

1000 350 — T e sp y ..................... 4 95 5 30 505—5-20
140 2R0 — Trzebinia . . . . — _ _ — _
500 1000 — U r su s ..................... _ — _ —

1000 1070 — Zieleniewski . . . 14 70 15 05 14*85-14 90
140 90 — im p e z ..................... _ — — —
500 200 1500 Polski .Gioh . . . — — _ _ —

1000 520 45000 Polbal ................. — — _ ć—
1000 210 — P o lso t..................... — -_ _ — _
140 240 4500 Tohan. . . . . . 39 _ 41 0'40
600 300 — Mławę 1 ................. — —. .—. — _
— — — kol. Hurtownia 8. A. — — — — —

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Gazy wrenodnia 14*00, 13*80,
13 90. Gazy zachodnie 3 85. 3*90. 
Jaworzno (25) 15 70, 15*75, (drobne) 
16 20, 16*10, 16*05. Len 0*41. Ol- 
kusz 1*10, 1*15, 1*20. Przeworsk 
(imienny) 225 00. W ęglów ki 0C2.

Giełda zbożowa.
Lwów, 19 lutegc 1025.

Na giełdzie sporadyczna ti ansak- 
cja w owsife prowenieiicji niemiec­
kiej, pozstem stagnacja w obrotach 
giełdowych i pozagiełdowych. W ży­
cie silne zaofiarowanie, w ślad zatem 
ceny słabsze. Owies i jęczmień bro­
warniany donorowej jakości poszu­
kiwane. Tendencja chwiejna, nieje­
dnolita. Usposobienie ożywione.

Giełdy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

i  i.irw,a 19 v ni.
Ddary 70460, marka mcm. 167 

ang. 335700, frajc. 3b95, w oskie 2835, 
jugosl. im, polskie 1)530—13, 0. run* 
348, Szwajcarskie 13540, węg. 9670, czz- 
Skfle 2z90.

Akcje: Zieleniewski 19Ł, Apollo 700, 
Tanto 224. Kar,paty 151, Schodnica 21014, 
Srnrsza 6514, Bank Małopolski 4500, 

•ank hipoteczny 8500, Bank Dyskonto­
wy 105, Kompas i73, Goleszów F3b, 
Poftlamd cement 339, Nafta 163, Mraam- 
ca 43)4—44. Tepege 24—24)4. Browary 
Iwowsidi 146.

1 Londyn 
Nowy Jorfc

24* 76 24 74
5 bOb 520*

Warszawa 101 9P-00
Betgja 26 15 26*05
Włochy 21 40 21 20
Hiszpanja 73 99 7360
Holandja 208-70 208*40
Berlin 1*23 8 1*23-6
Wiedeó 73*60 73*25
Sztokbula 140-50 14000
Oslo 79 5C 79*00
Kopenhagi 92*50 9200
Sofja 3*80 375
Praga 15*45 15 4 )
Budapeszt 0 72*2 0*71*7
Belgrad 8*55 8*45
Atsay 8*50 8*30
Konstantynopol 2*80 2*70
Bukareszt 2*65 2*60
Helsingforś 13*10 12*90
Buenos Aires 19500 194*00

Paiyl

W tiBA ZURYCH9KA,
Przekafcy Gotówką 

2720  27*05

Tendencja bardzo słaba.

Obroty prywatne.
Lwów, 20. Iulego 

Wczoraj (endencja chwiejna. — 
Obrót średni.

Dolary amar. 5T8*j4 do 5*19**7,, 
doi. kanadyjskie 5*15 7t do 5’15*/0  
korony czeskie 0*15‘ 4 do 0 '15 '/j, 
leje 0 * Ó 2 d o  0*02*l4! franki franc. 
0*27‘/s do 0 * 2 7 frank szwrjcarsk! 
100 do 7 C l, funty szterl. 2430  
do 24 5C, Ruble a 500 i a 1 jo 
za l tys. 3 00 zt do 3 20 zł. 
drobne za 1 tys. 1*80- do 2 0 )  zł. 
niemieckie tys. siaro za i  (y im 
040 oo 0*45 gr„ korony aistr. za 
tys. 0*071/4 do 0*07% go

Złoto: 20 kor. PI 85 do 21*910, 
20 frank. 19 80 do 19 90, 20 marki 
24 80 do 25 00, 10 rubli 26.80 de 
27 00 gr.

Srebro: kor. austr. 0*44l| ,—0*44*/s , 
5 - kor. austr. 2*32—2*35, floreny 
1 1 8 —1*20, srebr. ruble 1-88 — 1*90, 
kopiejki za rubel 0*84—0 86.

OGŁOSZENIA;

Nauka I wychowania 1
BIURO nauczycielskie Marjf Rechter, b. 

nauczycielki domów arystokratycz­
nych, Lwów, KI on owcza 10, poleca 

nauczycielkę z  maturą litoeauą, młodą 
muzykalną, Niemki, bony, poszukuje 
starszego nauczyciela. 948-2

LEKCJE języka francuskiego i włoskie­
go. Ruska 3, przez podwórze koło 
bursy, II. p. Informacji 3—6. 931-2

I Posady l praca 1
BUCHALTERA rutynowanego LSlansisty. 

_ poszukuje Farmacja. Piekarska 1. 942-3

POZNANCZYK, katolik, kawaler ruty­
nowany zbożowiec z Akadeums Han­
dlową ,we Lwowie, przejmie odpo­
wiednią posadę lub filie w  Poznaniu. 
Zgłoszenia ao „Par“, Poznań, Aleje 
Marcfikowskiego 11 pod trr. 51  175.

955

BPCHALTERA lub budhaltorke óbznajo- 
mianą dokładnie z pi-rwadzsniem 
ksiąg handl owych, pos zniknie się zaras 
w okolicy L \/ou a . Zgłoszenia pod

„S“ do Administracji. 958-4

BUCHAL~*ERK/! pjrzyjjmit ,wszelką pra­
cę z zakresu buchaltert do wykona­
nia w  domu. Zgłoszenia du Admtołśtra- 
cji pod „Saldo Conti*. . . 915

RZĄDC A, ekonomiczny-gorzelni) wi s8e 
w eku. z ukończona szkołą rołnicra, i: 
gorzelnicw; w Dublanach 22 lat prak­
tyki w  większych majątkach, z  oardM 
dopremi polecemami, obe mie oosaaę 
kząoc”  lub gorzelnflta, lub jedno 1 dru­
gie, jako żonaty lub kawale,. Zgło­
szenia do F. Baliński, Kamionki Str*- 
miłowa 917-13

i Zgubiono, znaleziono 1
ZGINĄŁ pies wilk. Znalazca z e ^ e  u- 

przeiirie odprowadził Długosz 18. 961'

Kupno, sprzedaż, zamiana
1

KUPIĘ TIANINO na spłaty, Kopp, re­
stauracja, Sapiehy 31. 945-2

Rozmaite
1

MASZYNY DO SZYCIA, grzmocone,
primusy sprzedaje tanio, naprawia z, 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów, 
Gródecka 63. 373.

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
tlobrym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w dru­

kami Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążcz;*zny 
31, od 8—3,

» i
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WEZMĘ w dzierżawę folwark do 500 
morgow przy stacji i gościńcu nieda­
leko1 L woiwa — do Administracji pod 
„Dzierżawa". 949

Poszukuję wspóinika 
z kapitałem Zł. S3D0 do 5000
dla pow iększeni i rozszerzenia działal­
ności interesu handlowego dobrze pro­
sperującego znajdującego się w centrum. 
Pożądana współpraca ewentualnie nie. 
Ofertj sub „N.R 69S“ do biura o g ło ­
szeń  Briicka, K ościu szk i 2. 939

„MIKU LICZ YN “ 
Zakłady dla Przemysłu Drzewnego S .A .

w r  L iwowie, ul. A k ad em ick a  3
I n i p i  :

1) jedną lokomotywę dla kolejki leśnej 
o rozpiętości toru 76 cm. o sile 30—40 HP 
używaną, jednak w stanie zupełnie do­
brym i do użytku natychmiast zdatnym;

2) 6 kim. b. szyn używanych, jednak 
dobrych, 12 kg. z wszystkimi częściami 
przynależnymi.

Szczegółowe oferty, tylko pisemne, 
z podaniem najniższej ceny i terminu 
dostawy uprasza się nadsyłać w terminie 
do i0. marca b. r. 943

W y u r a c z k i  i chodniki kokosowe 
oraz GEBATY wszelkiego rodzaju

j o o le c a ,  najł niej 930

L. HOSZOWSKI
Lwów. Akadem icka 3.

SALDA COiNTI 
S T A N I S Ł A W  A B L
Legionów 11. Lwów. Sykstnsh 3

Liii czka i krze­
sełka dziecinne. 
Ł ó ż k a  żelazne 
w etień k marki 
,)Quitt'ier“.Łó/ka 
sk tad an e ip o lo w e  
rozmaitego sy­
stemu oraz Mebte 
wszelkiej jakości 
poleca po cenach 

przystępnych  
A IŁD ł Ł I  494 

Lwów, 
Kazimierzowska 28

M A G A  Z Y N

STEłliSjla

N o w a  n is k a  u p la ta  o u ln a  daje m oinoćć najko 
rzystn iejszego  nabywania tow arów  austryjackich na

8. W IED EŃ SK IC H

(T A R G I W IOSENNE]

l ^ t -  M a i c a  1 9 2 3 .
Największy wybór wszelkich artykułów

WIEDEŃSKIEJ MODY.
Obiory męskie 1 damskie, bielizna, wyroby pończosznicze, 

dziane i mody, kapelusze, parasole, obuwie. 
Tow ary cod zien nego użytku, gatunkow e i luksu owe.

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e .
Znaczne ustępstwa w podróży na austryjackich kolejach. 
Przekroczenie granicy za opłaceniem wizy za koron 

austr. 1 j 090 (dollai. 0’25).

I n f o r m a c j i  u d z i e l a ł

Wiener Messe A, G,, Witn VII.,
j- . i również honorowe przedstawicielstwu

jwe L w u w i o !

593

Konsula1 flustryjacki, Brajerowska 14 
Oskar Fcbian, t lica Legionów 5. 
Międzynar. fransp To*. flkc Schenker & Co., 

ulica 3-go Maja 5.
Biuro Podróży .Orbis", Jagiellońska 20 22.

U l PORflnflEJ

WszeiKie

MASZYNY i T3RMY
do wyrobów ccmpniowych

Maszyny do wyrobu cegieł betonowych lub żużlowych 
Maszyny do wyrobu drążonych bloków cementowych i tarcic (dylów] 

M a szyn } do  w yrobu  dach ów ek  cem en tow ych  
Formy do wyrobu rur, schodów, słupów i }. d. 
Ł a m a rze , p ostekacze  w sze lk ie g o  ro d za ju  
Mieszarki betonowe, prasy, farby cementowe 

Fabryka Maszyn
Dr. Gaspary & Co , Markranstadt obok Lipska

Uprasza się zwiedzić. Katalog Nr. 94 bezphtme.

Zastępca: Herm. Lohnert, Bydgoska Fabryka Maszyn T. A. 
844 B y d g o s z c z  (ziemia Poznańska).

linii i  Handlu i Mm i  Warszaw,
Oddział we Lwowie, pi. Marjacki 8.
PrzyjmiTe w k ł a d k i  o s k c z ę d n o i c i o w c  o d  Zł> 5 *—

oprocentowane na l2°/# rocznie i wkłady tirm inowe według umowy.
PRZEKAZY na wl snych 16 Oddziałów w Polsce za­

łatwia f r a n c o  p r o w i r j a . .
Pozatem z łstw .a wszelkie czynności w zakres bankowości 

wchodzące. 9 3 ^ ^

L M. 14336'25
VIII. KONKURS.
l l a g i s ł r a t  k r ó l .  s t o i .  m i a s t a  L w o w a  
r o z p i s u j e  u i n i e j s z e m  K O N K U R S  » a

kierownika artystycznego (dyrektora) 
teatrów miejskich we Lwowie.
Kierownik artystyczny jest odpowiedzialny za całość kie­

rownictwa artystycznego i winien ściśle się stosować do >bow ą- 
zu ącego siatutu organizacyjnego dla teafru miejrkizgp we Lwowie.

kompetenci winni się wykazać, 7e są obywaieiami Państwa 
.polskiego i p siadają wymagane do powyższego stanowiska 
odpowiednie uzciolnienie.

W szczególności winien kandydat wykazać ogólne wy­
kształcenie literackie, zrajonKŚ: tak F teraury  dramaiycznej 
współczesnej jak i dawniejszej, tudzież szczególne znawstwu 
lite-atu y rodzinnej,

Przy tern nie pcwinna mu być obcą znajomość sztuki 
t, i  techniki aktorskiej.

Ze względu, że teatr lwowski pielęgnuje obek dramatu oba 
działy muzyczne (opera i operetka), pożądaną byłaby i w tych 
dziedzinach tikaprzvnajm  iej znajomość rzeczy, klóraby dawała 
rękojmię, io przyszły kierownik potrafi i w tych dziedzinach 
nao ć odpowiedni ki.runek i sprosta obowiązkom ogólnego 
i naczelnego nadzoru.

Podania należycie udokumentowane, wraz z warunkami 
kompet ntów. należy wnosić w nieprzekraczalnym terminie do 
31. marca 1925 do Prezydjum Magis ratu k ró l stoł miasta Lwowa.

Mag strat król. stoi- miasta Lwowa.
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We Lwowiz, d <a 12. lutego 1925.

J .  N e u m a n n  m .
Prezydent miasta,
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CE N Y OGŁ.OSZEN:
Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem f2 gr., za wiersz 1 szpalt, mili­
metrowy (szer, 60 mm.) nadesłane 1 ne­
krologi 30 gr., za wiersz ! -szpalt miU- 
metrowy (szer. oO mm.) po kronice;

paski l inseraly na stronach tekstowych 
35 rr„ za wiersz 1 szDałt. milim.;trowy 
(szer. 60 m u.) w tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr„ 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer, 
60 mm.) na pierwszej stronie <3 gr ,

\ drobne ogłoszenia za słowo 6 gr., dro­

bne ogłoszenia kupno i sprzedaż za sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencje prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., caia strona ogłoszeniowa 
288 żł. poi., ca;a strona tekstowa *80 
zł. poi., cała siroda pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zł. poi. — Ogłoszeni? za­
miejscowe 30% . droższe. — Odpowie­
dzialności za terminowy druk nie przyj­
mujemy. — Porta przekazów, nie bonifi- 
kujemy.- — Uwaga: Kolumny ogłosze­
niowe są podzielone na 8 łemówi (szpalt)’ 
tóKstowe. na 4 ,amy (szpalty).

Z Drukarni bp. Akc. Wyd. pod zarz. i. Płockiego we Lwowie. Należytcsć pocztową, opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Machafskf.
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